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Antrakt
Jes. utwór sceniczny, grany zdaje się i we 

Lwowie, tej treści : Do pbwntgo małego miaste­
czka zjechała trupa wędrownymi aktorów i jak 
to się zwj kie azieje, p. dyrektor chodził po do­
stojnikach miejscowych, aby ich prosić o popal­
cie 1 wsunąć im bilety na przedstawienie. F. dy­
rektor zaszedł takie do p. profesora Tu skutkiem 
niedyskrecji pokojówki dowiedział się, i* p, pro- 
fesor ongi napisał .śliczną sztukę' Wpadła dy­
rektorowi tedy myśl, ze wystawienie lego utwo­
ru mogłoby mu wybornie zapewnić spektakl.t\c ■ 
fesor po pewnem wahaniu zgodził się i nazajutrz 
szopa, niegdyś wojskowy magazyn siana, w któ 
rej odbywało się przedstawienie, była rzeczywi­
ście po brzegi publicznością zapełniona. Ale sztu­
ka zrobiła kompletne fiasko. Pierwszy akt : ex- 
połe przypominał dytyramby czternastoletniego 
studenta, Który przeczytawszy jakieś dzieło o po­
prawie społeczeństwa, reformuje świat ; akt dru­
gi : zawiązanie intrygi było jeszczj mniej udol- 
nem i publiczność, chociaż autorem sztuki był 
znany dygnitarz miejscowy, poczęła sykać, gwi - 
znać i tupać nogami. Autor stracił zupełnie kon­
tenans i me czekając aktu trzeciego, pomknął 
szybko do domu Nie minęła godzina, gdy wpa 
dło doń kiIku bliższych znajomych, zapewniając, 
że aki trzeć' napraw ' poprzednie, źe wywołał o 
gólne zadowolenie i oklaski dla autora. Za cnwi- 
lę wsunął się i dyrektor teatru i zdumionemu 
profesorowi na uebo wyjaśnił tajemnicę sukcesu 
jegc sztuki. To on, dj rektor teatru, uratował ho­
nor autora. V idząc po dwóch aktach, że sztuka 
już padła, zamiast trzeciego akiu tejże sztuki Ka­
zał odegrać akt trzeci innej, powadzeniem się 
ciejzącej i rzecz się udała.

P. Gautsch o tyle był sprytniejszym od o- 
wego dyrektora trupy wędrownej, że nie czekał 
zakończenia aktu drugiego : ucnwaf komisyi dla 
reformy wyborczej, ale już z samem nieudałem 
rozpoczęciem przerwał widowisko i w ciągu dni 
24 pragnie utwór zmodyfikować, poprawić a mo­
że i cudzym zastąpić.

Posiedzenie parlaicsntu odroczono wczoraj 
do 14 kwietnia, a posiedzenie komisy i reformy 
wyborczej, naznaczone na wczoraj g. fi popołu­
dniu, odwołano w skutek „długiego trwania po 
siedzenia izby*1, naznaczając następne również 
dopiero na 24 Kwietn‘.a godz. 6 popołudniu. Rząd 
przyczaił tedy do przekonania, iz na dotychcza 
Buwej drodze nie dojdzie do celu — i to iest 
pierwszy objaw doditni.

Jak telegrafują z Wiednia, bar. Gautscb już 
wczora, ro*f oczął rokowania . ze stronnictwami. 
Porozumiewał się z hr. DzitJu-zyckim i dr. Do­
brzyńskim, konferował półtory godziny s prezesem 
klubu czeskiej konserwatywnej wielkiej własności 
hr. Syha-Taronca i c łouk em tego klubu nr 
Deymem. jako też z dr. Pergeltem z niemieckiego 
stronnictwa postępowego. Rozwciu całej sprawy 
naturalnie przewidzieć nie można, jest ona no­
wiem w tej chwili, ziaje się, nawet niezupełni, 
jeszcze zapoczątkowaną. W każdym razie atoli 
odwrót br. Gautscha, dokonany przez zarządzenie 
przerwy w pracacn Komisy i dla r»formy wybor­
czej i zwrócenie się do przswódzcow grup, prze­
ciwnych zasadom projektu br. Giutscba, dowodzi, 
że Koło polskie, zająwszy męskie w całej spra­
wie stanowisko, pierwszą część kampanii wy­
grało.

Okazuje się. że nieprawdziwem jest twier­
dzenie lwowskiego „Przeglądu*•, ' i  „Koło z a  
m i a s t  wejść z rządem w kompromis, wydało 
mu wojnę i dwa razy poniosło porażkę: raz. gdy 
się okaz-uo, ze wszyscy w zasadzie są za reformą 
prawa wyborczego, nawet Koło, a drugi raz, gdy 
z wnioskiem wszechniemcew stało się wprawdzie 
n.c taK, jak bar tiautsch chciał, ale także nie 
tak, jak chciało Loło.“ Stwierdzić tu trzeba, że 
przede wszystkimi przeciw reformie prawa wybor­
czego, koło nigdy rie występowało, a jedynie 
przeciw zasadom projektu Gautscha, więc i po­
rażki pierwszej dotychczas poaieść nie mogło, 
a ct do wniosku wszecbniemców, to widzimy, kto 
po głosowaniu nad mm czyni odw rot: czy „zwy-

! cięzca“ Gaulsch, czy „zwyciężone** Koło polskie. 
| Że Koło polskie aie wdało się z miejsca w kom- 
i promis z Gautschem, jak sobie tego życzy jego 
s' organ „Przegląd**, w rem właśnie cały rotum i 
i obecna siła Kola.

Gdyby Kołc po postawieniu swego ultimatum 
z b marca było starało się nawiązać z iządeu 
rokowania, mogło co najmniej zyskać kilka man­
datów więcej dla GaJicyi. Dziś natomiast, gdy 
br. Gautscb zwraca się z konieczności do Koła, 
sytuacya zupełnie jest inna. Widocznie p. Gautsch 
znając Warunki Koła, skłonnym jest na ich pod­
stawie wejść z niem w komprem s.

Zawodnym okazał się także okrzyk „Kurj. 
| lwow.“, że „kraj zapam>ęta, iż prezes Koła pol­

skiego nie staje vr obronie interesów kraiu, b«> 
i osobiście poróżnił się z prezydentem mimstrów* 
1 i radość tego, w języku polskim wydawanego 
j pisma z .pogromu* Koła i z .początków jego 
/roz tic ia“. Nie, — Koło polskie nie tylko u e  
doznało pogromu, aie zmusiło rząd dc odwretu, 
h do rozbicia go nie doprowadzą małostkowe, 

. stronn cze intrygi.
Nie zachęcamy Koła poi. do opozycyi dla 

j opozycyi — w sprawach atoli, które zagrażają 
i naszemu bytowi narodowemu, nie ma kompro- 
' misu w rodzaju zdania się na łaskę i niełaskę. 

Nie chodzi tu o ratowanie wpływu „kliki szla­
checkiej*, jak twierdza „Naprzody1*, ,P.eformy“ 
i „Kuryery" — ale o ratowanie polskości we 
wschodniej części nr-szego kraju, którą projekt 
br Gautscha wprost na zagładę wydawał, Tylko 
tego rodzaju kompromis jest dla nas możliwym, 
który zapewni nam i tutaj możność dalszego 
naszego narodowego rozwoju. .Słusznie też Koio 
polskie uczyniło, stawiając za warunek reformy 
wyborczej nie tylko powiększenie ilości manda­
tów z Galicyi, ale i rozszerzenie autonomii. Od 
tego ostatniego żądania odstąpić nam nie wolno.

A w jaKim kierunku rozszerzenie autono- 
rmi ma nastąpić, określił to dokładnie poseł dr. 
Stan. S t a r z y ń s k i  w onegdajszem swain 
przemówieniu na posiedzenia komisyi dla refor ­
my wynorczej, mówiąc .-

„Na lięciu polach koniecznem jest rozsze­
rzenie autonomii: na polu szkolnictwa, sprawy 
językowej, kultury krajowej, urządzenia krąjo- 
wych władz administracyjnych i finansów Krajo­
wych. Różnorakie starcia na polu r z k o 1 n i- 
c t w a między pra wodawstwem kraiowem a 
pań^twowem zmuszają do tego, aby knmpeten- 
cy? rtdy  państwa tylko czysto zasadnicze ramy 
przepisów, wjzystko inne zaś sejmom przekaza­
no, (Jo do sprawy j ę z y k o w e j ,  należą prze­
pisy wykonawcze do artykułu 19, jak i wogóle 
du ustawy zasadniczej o ogólnych prawach o d j -  

wateii państwa do prawodawstwa krajowego, o 
ile kompetencji władzy wykonawczej nie podpa- 
dają, ponieważ obok tych ustaw zasadniczych 
nie istnieje żadne wyraźne ustanowienie co do 
tego, aby te przepisy wykonawcze miał) być 
prawodawstwu państwowemu zastrzeżone. Na 
polu k u l t u r y  krajowej wyrobiła'- się pra­
ktyka, jaskrawo sprzeczna z ustawą zasadniczą. 
Wfgfihig statutów krajowych przynależą ustawy 
co do ku tury krąjowaj w całej sw«j rozległości 
sejmom Jeżeli się, co jest bezwarunkowo konie­
cznem, w takich ustawach oraz normy karne i 
cywilno-prawne uetauawia, to jeszcze niepodobna 
stąd wnosić, że usi ano wy te pod kompetencyę 
rady państwa podpadają.

„Pod tym względem musi sie raz zrobić 
porządek; a ponieważ nie ma żadnego kryte- 
ryum co do kwesty}, które postrnowienia karne 
i cywilno-prawne sejmom, a które radzi“ pań­
stwa poruczyć należy, musi się powiedzieć jasno 
i otwarcie, ie  wszystkie tego rodzaju postano­
wienia, w związku z krajowemi ustawami kul- 
turnemi stojące, do kumpetencyi sejmów należą. 

; Go do f i n a n s ó w  kr&jow ych panuje wpraw- 
i dzie praktyjca pomyślniejsza, ale prawna podsta- 
, wa co do regulacyi spraw, do tego zakresu przy­

należnych, jest zbyt ciasna. Dlatego musi zara- 
I zem nrzeprowadzonem być rozszerzenie miaro- 
| dajnych w tym wźględzie zasad**.

Miejmy nadzieję, że w ciągu najbliższych

trzech tygodni wyjaśni się sytuacya z pożytkiem 
nietylko dla naszego kraju, ule i dla całego pań­
stwa, które załatwieniem reformy wyborczej 
w pisrwotnym duchu br. Gautscha byłoby rów­
nież nie małą szkodę poniosło.

Rusini o wyodrębnieniu.
Że politycy i prasa runka sę stanowczymi 

przeciwnikami wyodrębnieni", względnie rozsze­
rzenia autonomii Galicyi, a zapalonymi zwolen­
nikami biuroKracyi i centralizmu niemieckiego — 
jest rzeczą od dawca aobrze wiadomą. Prasa 
ruska, osobliwie ostatn.mi -zasy, tyle gromów 
naciskała na tych, którzy dążą do rozszerzenia 
samorządu krajowego, że gay sprawę wyodrę­
bnienia Galicyi wniesiono przed forum parla­
mentu, zabraiło już jej strzał i pocisków. Ogra­
niczyły się więc gazety ruskie na streszczeniu 
mów, wygłoszonych w radzie państwa we wtorek 
i środę i na przytoczeniu głosów: „N Rcf,“,
„Naprzodu**, „Kur. lwow.“, „N. fr. Presse** i in­
nych wrogich Polakom dzienników niemieckich. 
Krótkie uwagi własne gn.zet ruskich nie zrwierają 
nic interesującego. Znamiennem jest tylko, co 
pisze o wyodrębnieniu Galicyi ofieyalny organ 
narodowiecki „Swoboda",

Powiedzianem jest tam, że cała polityka 
pp. Lachów z wsi i miast dąży do tego, aby 
Galicyę odłączyć od Austryi i zrobić z niej 
osobne królestwo. .Polscy politycy i przywódcy 
zmierzają ku temu, Dy "wiedeńscy ministrowie i 
parlament wiedeński nie mieli żadnego prawa 
mieszania się do spraw galicyjskichu, a sejm 

i lwowski stał sie parlamentem polskim. „Dalej 
i oni chcą, aby nasz sesarz koronował się (?) na 

Wawelu w Krakówie na króla polskiego. Jednem 
słowem: panowie Polacy chcą, aby Galicya była 
sobie osobnem państwem, podobnie jak to ma 
szlachta węgierska r a  Węgrzech**. Takie baśnie 
prawi ciemnemu ludowi ruskiemu ofieyalny organ 
wielkiego stronnictwa I Ale posłuchajmy dalej.

„Do tego celu dążą politycy polscy od lat 
HO „duże chytro i ostorożno, ałe i auże uperto“. 
Wysługując się wszelkim rządom w Wiedniu i, 
uchwalając zawsze na ślepo rekruta i budżet, 
Koło polskie wytargowało za to ala Galicyi taką 
szeroką autonomię kr* :wą. jakiej nie ma nawet 
oświecona, Logata i wielka Czecbia*. Tu przy­
tacza „Swob.**, że od lat 30 uamiestnikiem 
w kraju jest tylko ten, ko?» wskaże Koło polskie, 
że Poidcjr uzyskali dla krajli polski język urzę­
dowy, a wszystkie nasze stanowiska ODsadz, li 
„swoimi ludźmi*. Skarży się potem gazeta, że 
„ministrowie-Niemcy z Wiednia stali się bez­
silnymi, bo nie mogą skontrolować urzędowania 
polskiego4*. A zatem Ukraińcy woleliby, aby w 
Galicyi zaprowadzono urzędowanie niemieckie.

W średnich i wyższych szkołach, po nie­
mieckim, zaprowadzono język polski, a „czy ma 
być założonem jakie nowe gimnazjum ruskie, 
czy nie, to należy także do seimu krajowego, 
gdzie siedzą prawie sami polscy panowie, profe- 
sory, biskupy, ksiondzy*. Prócz tego mają Polacy 
w Galicyi „swoje ministerstwo oświaty... złożone 
z oamych polskich panów, profesorów i kano 
ników-. Rada szkolna „zaprowadza polskie szko­
ły a polskie nauczycielki po ruskich wsiach uczą 
dzieci nasze o jakichś W ajdach i Krakusach, a 
nie o naszej słswnej Siczy i kozakach".

„Sejm krajowy uchwalił dużo ustaw, jakich 
nie ma w innych Lrajrch Austryi (o posiadłoś- 
eiauh rentowych, o biurach pośrednictwa pracy 
itd.), w końcu uchwalił za 21/, miliona odrestau­
rować zamek królewski na Wawelu i darować 
go monarsze. Wszystko to jest drogą — szczebel 
za szczeblem — do wyodrębnienia Galicyi. Poli­
tycy polscy bardzo ostrożnie i zwolna zmierzali 
do tego celu, bo się bali (?), aby ruscy chłopi 
nie przejrzeli, do c^ego prowadzi ta polityka i 
nie zabrali się w porę do obrony."

Jestto oczywiście ozesym wymysłem. Poli­
tycy polscy zawsze głosili i głoszą jawnie, że dą­
żą do rozszerzenia autonomii kraju, a politycy 
ruscy w każdem usiłowaniu w tym kieruaKu do­
patrywali się bezpodstawnie celów separatystycz­

nych, o których prawi „SwobcJa*, a prasa rus­
ka codzienna i ludowa bezustannie giosiła 1 gło­
si, że każdy krok polityczny autonomistów pol­
skich zmierza do przekształcenia Galicyi w „oso­
bne Fańotwo z królem, koronowanym w K ra ­
kowie **.

„I byłoby przyszło do tego nieszczęścia, — 
wywodzi daiaj „Swoboda‘■ — gayDy aie krzykliwi 
wŁzechpolacy, którzy wiecznie nosili eię z wy­
odrębnieniem Galicyi, jak cyhan z pysi noju tor 
boju*. Oni to pierwsi obudzili czujność narodu 
ruskiego. Przyszła nadto reforma wyborcza nr. 
Gautscha i politycy polscy zmiarkowali, że 
„pryjszcu amiń (amen) ich poliiyci • Polacy li­
czyli na to, że gdy w parlamencie nie będzie po­
rządku, wtenczas cesarz albo jego następca, „bar­
dzo przychylny dla szlachty polskiej" zgodzą się 
na „wyłączenie Galicyi w osobne polskie króle­
stw W drodze staje in? równe prawo głoso­
wania. „Dlatego to Dolitycy polscy powiedzieli: 
albo najpierw dostaniemy wyodrębnienie Galicyi, 
albo nie dopuścimy inaczej do reformy wybor­
czej “

W dal izym ciągu „Swoboda", przyznając, 
że Polscy wiele ważą i znaczą w parlamencie, 
powiada, że zachodzi niebezpieczeństwo, iż Gaut-ch, 
ratując siebie i reformę, popuści znów Kołu pol- 
sLiemu, „ta zatkaje jemu horło jakym royszr- 
zenjem antonomii Kraju". Gayby Galicyę wy­
odrębniono, wtedy Niemcy „wziałyby Czecbiw 
i Słowiaciw aa czupei, szczo az nu*. Gzes' 1 
Słoweńcy są przeciwni wyodrębnieniu s a m e j  
t y l k o  G a 1 i c y i, ale oni będą zawsze za 
autonomią wszystkich krajów, a z tego Ru­
sinom „taka sama pociecha: jak nie kijem, to 
pałką".

Bądź co bądź „Swob." radzi „pylnuwały 
sia“, bo polscy „agitatorzy" roztoczyli w k-ajU 

take nałamuctwo, szrzc aż strach". Odnosi 
się 10 do rezolucyj, uchwalauych na wiecach 
polskich w tej ^zęści kraju. „Swob." wkłuaa w 
usta referentów na wiecach polskich tak*e słowa: 
Nasz ludek jest biedny i ciemny, a to dlatego 

Lo „Niemey-ministro wie z Wiednia biorą od nas 
podatki i dają te pieniądze aa krąje niemieckie... 
Gdy Galicya będzie wyodrębniona, to u nas 
będą fabryki i zarobek, a  teraz niema, bo Niem­
cy nie pozwalają... Jak się odłączymy od Wie­
dnia i Nieoico ' ,  to w wojsku nie będzie nie­
mieckiej (sic!) koiueudy i rekrutom będzie lepiej". 
Dalsze wywody skonfiskowano.

Czyż to rug jest rozmysłom, pełnem obłu 
dy bałamuceniem nieinteligentnych czytelników 
„Swobody*. Czy był choć jeden mowca-Polak, 
któryby w ten sposób przemawiał do ludu? 
Przytoczyliśmy to wszystko na dowód, jak niecną 
brouią walczą przewódcy ludu ruskiego i ich 
organy.

Artykuł „Swob." kończy si^, naturalnie, 
wezwaniem do dalszego urządzania „wicz ta zbo- 
riw“, pod hasłem: „Precz z wyodrębnieniem Ga- 
hcyil Precz z rozszerzeniem autonomii kriiow ej!" 
Szczęście, że o losach reformy wyborczej i auto­
nomii Krajów nie będą rozstrzygali agitatorzy 
ukraińs ;y i zbałamucone przez nich tłumy analiz- 
Łctów ruskich.

Z Królestwa polskiego.
Bojkotow anie wyborów.

Dnia 28 bm. wszyscy robotnicy warszawscy 
wybierać mieli swych pełnomocników do pra­
wyborów. Wynik tych wyborów nie przedstawia, się 
w imponujących cytrach. Ne 114 ogółem fabryk, 
uprawnionych do głosowania (zatrudniających 
więcej niż po 50 robotników), jedynie w pięeiu 
1 to mniejszych, dokonano wyborów. Nie doszły 
też do skutku wybory w warsztatach kolei w ar­
szawsko -wiedeńskiej, gdzie przypuszczano po­
czątkowo, że robotnicy narodowo-demokratyczni, 
którzy oświadczyli się za udziałem w wybo­
rach, wezmą górę nad socyalistami. Dzienmici 
warszawski# przytaczają rozmaite powody tej 
abstynencyi, pomiędzy innymi rozgoryczenie ro- 
bomików z poaoau obstawier ł  wojskiem fabryk,

w których odbywaś się miały wybory Przyczy­
na tych ostrożności jest jednak prosta. BardąO 
znaczna część tutejszycb i obuloików zailczs się 
do obozu socyalisFcznego, a  ogromna większość 
tych, którzy nie należę do tego obozu, uleKa te- 
roryzmowi „uświadomionych** swych towarz; *zów, 
W każdym zaś razie wynik wyborów wykazuje, 
że wieści, jakoby robotaicy warszawscy o pe­
wnego czasu proecnodziii tłumnie do demokracyi 
narodowej, dyły przesadne. Na razie u*  ma jes* 
cze widoków wyemancypowania się ludioicr ro ­
botniczej z poa wpływu socyaustyczuycb uwyeh 
„opiekunów**

Również dnia 28 bm. odbyły się sr^bon 
pełnomocni) ów do prawyDorów w 20 gminach 
wiejskich powiaiu warszawskiego. I w większości 
tych gmin wybory nie doszły do skutku, ,uż to 
z powodu nie stawienia się przepisanej ustawą 
połowy osób, uprawnionych do głofcuwania już 
też dlatego, że przybyli na akt wyDorczy wzbra­
niali się glosować.
Aresztowanie komitetu 8lnnklewleiovsklego.

Z Warszawy donoozą, żt dnia 2S bm. a re ­
sztowano nagk cały prawie komitet Sienkiewi­
czowski w chwili, gdy w lokalu komitetu przr 
ulicy Jasnei 7 odbywało się tygodniowe posie­
dzenie komisyi rozdawmczej, opiekunów i dele­
gatów komitetu pomocy dla pozbawionych pracy. 
O 7 wieczorem wkroczył do lokalu oddział wo,- 
sl-.a i zbrojnej poucyi. Zaczęła się najściślejsza 
rewizya, DOczem iOzgatunkowa*rszy stuycn delega­
tów, po; ostałą resztę, w licznie 5G osób, między 
temi 1 kilka pań, ś ru to w a n o  i tak masowo 
w otoczeniu wojska popędzono do więzienia 
w ratuszu, celem, jak powiedz ano, ściślejszych 
wyjaśnień. Przyczyna aresztowania miwiaaoma. 
Kondukt ten masowy sprawił w Warszawie 
wieilde wrażenie, a wieść o nim lotem błyska­
wicy obiegła całe miasto Wśród uwięziom ch s ą : 
Kreczmer, redaktor „Kuryera Święwoźnego*, 
Aleksander Zawadzki, Woźniak, Sikorski, kilku 
studentów itd.

W ostatniej chwili aonoszą nam z W ar­
szawy, ie  z pośród 64 aresztowanych członków 
warszawskiego komitetu pomocy t. z. S^nkiewi* 
czowskitsgo, zatrzymano osób 18 i tych przesia- 
chiw;*no przez całą noc. Równocześnie zaś 
w mieszkaniach ich dokonywano rewizyj. Rewi­
zje jednak i przesłuchania nie dały żadnego re­
zultatu i nazajutrz rano wypuszczono wszyatkicŁ 
na wolność. Aresztowania te i rewizyt dokonane 
zostały na polecenie tymczasowego guńeruatorŁ 
wojennego, Weissa, który miał otrzymać donoe, 
że niektórzy członsowle komitetu pieniądze, O- 
trzymane na pomoc dla głodnych, zuiytkowują 
na cele partyjne. *

Spraw a Grtliia.
Sprawa osławionego Grltna, tortnrająceg* 

więźniów w Ps wiaku, o czem obszerniej pisa­
liśmy, oparła się o ministerstwo i znalazła wy­
tłumaczenie, które jest chyba unikatem w hizto- 
ryi. Mianowicie z powodu korespondencji z War­
szawy. pomieszczonych w kuku pismach zagra­
nicznych i paru rosyjskich, a opisiąjącyrdi znę­
canie się tirflna naci uwięzionymi, neutralnie 
włidze w PeiersDurgu zażądały wyjaśnień Kai. 
celarya oberpolicmajstra wyjaśniła, że Grttn nie 
jest urzędnikiem, a pełni czynności swe jako 
osoba prywatna, posługami których policja czę­
sto się posiłkuje. 1 ua tem koniec.

!Z
(Bilans kentraktów.)

Zakończone w 1 szłym tygodniu koitrakty były 
znaczni* wiycyj ożywione, niż oezekiuano. Zjazd 
„k< nwaktowiczów*, pomimo stagnacji powszechnej, 
był dość lioznj; opróez obywateli, dzierżąwoów i 
cnbowników, przybyło znacznie więcej, ził lat 
zeszłych, ofioyulistow rolnyob i innych, poszuknjącyeh 
posad i zajęć. Z powodc zaburzeń i apadku iyeia 
ekonomicznego w krąjjj, w wielu gospodarstwa oh i 
fabrykach cukru zi nieiszoao etaty nflcyalistów. 
Wszyscy ci ludzie be =ad zjechali do Kijowa w 
nadziei znalezienia ano;i.
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NA G A Ł Ą Z C E
powleić przez PIERRE de COULEYA1N.

(C iąg dalszy.)

Towarzysz mój powiódł smętnym wzrokiem 
w około — spojrzał w końcu na mnie, mówiąc:

— Gzy myśli pani, że odnajdziemy kiedyś 
tych —- których utraciliśmy f

O! znajdziemy ich z pewnością, wprawdzie 
nie tak, jak fo się dzieje m piątym akcie melo­
dramatów. Jaźń nasza obracać się będzie w tem 
samem kole, w dalszym ciągu wspólnej ewolucji. 
Wyobrażam sobie też, że przyjaźń nasza,— pena 
i moja — z dawna pochodzi. Inaczej nie dokuczałby 
mi pan od pierwszej chwili poznana naszego,
nie zaprosiłby mię pan do Simley; ja  zaś  aie
wyznałabym panu tajemnicy życia mojego. 
Spotkan.e nasze — jestem przekonaną nie byro 
tezcelnwem i pożytecznem jeszcze będzie w 
przyszłości.

— Wolałbym, byśmy dłużej razem przebywali, 
wtrącił serdecznie mój towarzysz.

— Pragnę tego również.

Rozmawialiśmy późno w noc. Sir William 
spojrzał na firmament prześlicznie gw azdami 
usiany

— Może pani zechce pożegnać swe ulubio­
ne gwiazdy ? — pytał wzruszony.

Skinęłam twierdząco głową, udabśmy się 
tedy do obserwatoryum

— Mgły dziś nie m& wcale — mówił sir 
Randolph, ustawiwszy lunetę; noc jakby dla t>uni 
stworzona.

Niebo było przejrzyste, sreorne ogniska ży­
cia i światła jaśniały wspaniale, bpokó) i cisza 
bezmiernej przestrzeni przeniknęły jestestwo mo­
je. Dochodził najwyraźniej do uszu moich mia 
rowy ruch zegara gwiaździstego, zaw ieszonego 
wysoko nad głową moją. Sekundy mknęły, gubiąc 
się w pizestworze. Lecz zdało mi się, i»koby nie 
mijając marnie, łączyły się z sekundami innych 
światów, znacząc miarowo czas gdzieś — tam 
hen w górze... Szlgc ciche pożegnanie gwiazdom 
moim, przerwałam z przykrością konten oiacrę 
napełniającą mi duszę zachwytem, radością i na­
dzieją-

— Przypuśćmy, że wolno pani wybierać; 
na która planetę systemu słonecznego chciałaby 
się pani udać po doczesnej pielgrzymce? — 
pytał sir William, gdy zeszłam z platformy.

— Na Jowisza.
— Źle pani wybrała. Astronomowie twier­

dzą, że Jowisz nie jest zamieszkany
— Mogą się mylić. Nie byłoby to po raz 

pierwszy. Przed trzydziestu laty, gdy poczęto do­
piero czynić doświadczenia magnetyczne, przyja­
ciel ojca mojego, posic dający wielką biłę w tym 
kierunku, usypiał piętnastoletniego syna jednego 
z naszych dzierżawców. Na moją prośbę połą­
czył mię parę razy prądem magnetycznym z o- 
wym chłopakiem. Raz, w śnie hypnotycznym po­
słałam go na płanetę M ana. Twarz natychmiast 
wykrzywiła mu się cierpieniem i trwogą. Siłą 
suggestyi przerzucałam go ua Jowisza, tam cier­
pienie zmieniło się w zachwyt, w dział rzeczy, 
których panu opowiadać nie będę, wydałyby się 
bowiem dziwaczne; one właśnie obudziły we 
mnie pragnienie prznać Jowisza.

—Niechże i tak będzie- odparł śmiejąc się 
sir William.

— Żartowaliśmy, by ukryć wzruszenie. 
Wracaliśmy ku domowi — posępnie i milcząco, 
wiedząc oboje, że była to ostatnia rozmowa nasza 
na tej ziemi.

Paryż. Hotel CastigPone.
Wszyscy byli n» stacji, rodzice, babka, 

miłP wnuczęta. Kinz i Frcddy oba fox-ter- 
riery Sir William był ta^że, przewyższając ich

wszystkich wzrostem, stał pozornie obojętny, 
oddech ciężki tylko rozdymał mu nozdrza. Mą­
dre jego oczy żeeuały mię, me mówiąc „do w i­
dzenia". Pożegnanie tem boleśniejsze. Klaudyu^z 
Randolph odprowadził mię do Londynu. Ojciec 
polecił mii, by mię zawiózł na obiad do Carlton, 
potem do cafeś-coucert „jake wynagrodzenie za 
poważne życie w Simley1*’ Udauśmr się więc 
tara; przez cały wszakże wieczór miałam jedy­
nie w oczach niebo usiane gwiazdami, malutkie 
obserwatoryum i posępną twarz mojego przyja­
ciela. W obec tych wspomnień sala w Carlton, 
przepełniona ludźmi światowymi, jako i ogromna 
sala „music-hall" z gronem histryonów budziły 
we mniF nużące wrażenie niższości i banalności. 
Wyjechałam też nazajutrz. Upał był nieznośny, 
Londyn wydawał się pustym. Nie lepiej było w 
Paryżu. Spibszłłam się więc, by rnzpoczac kura­
c ję  w Bagnoles. M uzę każdego lata wyjeżdżać 
do kąpiel. Pławienie ciała w wodzie, u źródeł 
przesyconych pierwiastkami oczyszczającymi jest 
mi poniekąd warunkiem zdrowia. Postanowiłam 
udać się do Aix-les-Bains, okoliczności wszakże 
skierowały mię kn miejscowości, której naswa 
nawet, przed dwoma miesiącami była mi nie­
znaną. Sekretarz i zarządczym hotelu Gastiglione, 
młodzi ludzie uczciwi i inteligentni, powzięli do­
brą myśl pobrania się. Otrzymali po ślubie za­

rząd Grand hotelu w Rugnoles. Oni to pnysłali 
mi czarujący opis okohey, ofiarowując Mpęaęni 
salon^ i pokoj w swoim hotelu. Pokusa nieładu. 
Będą się starali o moje wygódki; poczynam a* 
czuwać potrzebę jakowejś opieki. Zły to znak.

Kupiłam a  Browna i j arałam oprawić 
szkic węglem obrazu Ary-Scheffera rśw. Augustyn 
i św. Monika" i posłałam go sir Williamowi, by 
miał przed oczami ów promyk nadziemski, któ­
ryby mu słał nadzieję, jak wielu inn^m. Ileż do­
brego wywierać może jeden rzut pędzla I

A teraz dalejże w drogę do Bagnoles du 
rO m e!

Bagnolw du 1'Orno. 
Grand-HoteL 

Obi Drzeczuwałam, że smutne moje dzżąju 
będą miały epilog 1 Jeśl. teatr, jak mi kiedyś mó­
wił autor dramatyczny, jest sztuką przygotowaw­
czą, to życie chyba jest nauką wykonawczą 
Nie dość śledzimy biegu okoliczności, dąż­
ność ich przedziwną ku faktom rozstrzygającym. 
Wyznanie uczynione sir Williamowi przygotowa­
ło mię mimowolnie do wydarzeń, które mię tu 
czesały.

(C. d. a.)

N ow o o tw u rh o a y

Magazyn towarów bławahiych i płócien,
L u ó w , nil. H a l ic k a  1. 12, pod firmą

Antani UWIEfi
obok dawnego sklepu p. Ludwiga

Poleca na sezon wiosenny najm odniejsze m ateryały n* uniknie I k a s t y n n y  dam skie Wielki 
wybór wyrobów fantazyjnyob na Blnzki, zefiry, perkf le, woale i l  atysty franouskia, płótna kra;owe 
i rumburskie, Bielizna stołowa, biała i kolorowa, chrstk i na  głowę i do okryoia, pledy angielskie ifcp. 
W saelkie towary są na składzie w doskonałyob gatunkach i apraudaję takowe pc bardzc tanich cenach.
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Miiej ożywione były, niż w latach normalnych, 
d*it*"iy i obitalnnki, robione przez fabryki cnkrn. 
Wiskozośó onkrowni w nuzyoh itronaoh z powoda 
utrudnionego kied/tu, drożyzny pieniędzy i nieokre­
ślonej pozyoyi stosunków wiejekioh, pod gioią roz­
ruchów agiarnyoh, ograniczały swoją produkoyę i 
uuikały robienia większyoh zapasów, a tesabardziej 
gruitownyoh ulepszeń. To też kantory techniczne i fir­
my fabryk, które stałymi dostawcami fabryk 
cukru, otrzymały w tym roku o wiole mniejsze za­
mówienia, niż lat zeszłych.

Bardziej ożywiony haidel prowadzono węglem 
kamiennym, zakupywanym przez oukrownie i inne 
fabryki w znacznyoh ilościach, pomimo podniesionej 
ceny; syndykat węglowy oznaczył ceny na węgiel 
doniecki: wyższe gatunki 11 kop. za pud, sortowane 
10 kop„ i p,oste 9 kop. Poza syndykatem sprzeda­
wano węgiel o półtorej kopiejki taniej. Nabywane 
dośó dużo węgla śląskiego, mimo il droższy był on 
o kopiejkę, ale za to akuratniej dostawiany. W nie­
których jednnk fabrykach, wobee podrożenie węgla, 
a gotowości właścicieli zietnskish do sprzedawiania 
lasów, zamieniono węgiel na drzewo;'ten rodzaj be- 
wiem oparu okazał się tańszy i mniej kłopotliwy w 
dostawie, gdyż dostarczany w*d%, nie kolejami, na 
których brak wagonów coraz więcej uezuwaś 
•ię daje.

Dośó dobrze sprzedawano nasiona buraczane, 
ehooiai oena ioh, w porównaniu z zeszłym rokiem, 
wzrosła o 1 rb. na pudzie. Najohętniej kupowano 
zagraniozne nasiona selekoyjne, wyborowych gati li­
ków np. Dippe 5 rb. ds 5 rb. 25 kop. pnd. Na­
siona rosyjskie były od 3 rb. 50 kop. do 4 rb. za 
pnd, ale popyt na nie był mniejszy. Wszelkie inne 
produkty należące do potrzeb cukrowni, psdroża^ 
także, ap. buraki w stosunku do 1 puda oukr i 
podrożały w tym roku o 20 kop., opał o i 1/, kop., 
worki i wapno o 2 kop.; podrożała także i praca 
rąk o 2 do 3 kop. na pudzie, nakoniec i pieniądze 
podrożały o 5 kop. na pudzie wyprodukowanego 
tukru. Tym sposobem wyprodukowanie puda oukru 
podniosło się o 32 do 35 kop.

Dywidendy cukrowni wyrażają ais w następnych 
cyfrach : Towarzystwo Aleksandrowskie 25%, tow. 
fabr. cukr. br. Ti-reezczenko 21/ł °/#, ozerkaakie 15 °/0, 
grzegorzewskie 25%, teporowskie 30%, mochony* 
nisekie 30*/#, borowskie 20°/0, śpiczynieckie 20%, 
sobolewskie 45%, kalinowskie 17%, woekresieńzkie 
6%, lgowskie 4% i małowisnowskie 3%.

J . Kalinowski.

Czas odnowić przedpłatę
na II. kwartał r. b.

Prenumerata na „GAZETĘ NARODOWĄ" 
wynosi:

we Lwowie na prowincji
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h.
kwartalnie 8 kor. 7 kor. 50 h.
półrocznie 12 kor. 15 kor.

Prenumeratorowi* Gag. Nar. mogą po 
s n a o z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e  otrzymywać 
warszawski „Tygodnik mo« 1 powieści1*, jako 
też warszawski tygodnik „Ziarno* z 13 t o m a ­
mi  b e z p ł a t n e j  p r e m i i .  Za każdy z tych 
tygodników dopłacają prenumeratorowie Gag. 
Nar. kwartalnie t y l k o  2 kor. 40  a półrocznie 
4 k. 80 h.

Administracja Gagety Narodowej we Lwowie.
Kopernika 7.

kronika.
Lwów. dnia 31 marca 1906 

Kalendaiwk.
W  niedzielę  1 kw ietn i*  Hugon*. — G r. k*t. 

C h ryzan ft* . — Aid. slow  Zbigniew *.
W schód słońc* 516, zachód  6 33.
W  poniedziałek  2 kw ietn i*  F r*nci**k»  z P — 

Gr. k* t. P rep . O tec. — Kai. slow . Sudom ir*.
W sehód  słone* 614, z* c h o l 6 28 
Ws w to rek  8  kw ie tn ia  R y sza rd *  bisk. — Gr. 

k*f. Jaków *  — £*1. słow. W ła ty a ław * .
Wschód słono* 5*42 z»chóa 6*27.
W e środę 4 k w ie tn ia  Izy d o r* . — G r. ka t. W *- 

ty ły r,. — K*J słow . M noźysław *.
W schód  słońca 6 40, zachód  6 98.

Do dzisiejszego nnmern dołąozainy „Ziarna" 
nr. 10 i 11 dla tych szanownyoh prenumeratorów, 
którzy je abonują.

— Br. Gantaeh wyjeżdża do Karlsbadu w po­
niedziałek.

Również do Karlsbadu wyjeżdża kierownik mi­
nisterstwa sprawiedliwości dr. Klein.

Minister skarbu dr. Eoael i kierownik mi­
nisterstwa handlu hr. Auersperg wyjeżdżają do Dal­
macji.

— Mianowania. Minister skarbu nadał kasjero­
wi zarządu salinarnego w Dolinie, Józ. Brodowiczo- 
wi, ósmą rangę.

Lwowski wyższy sąd kraj. zamianował zuskul- 
tantami sądowjmi: A. Schiebers, M. Horow .iza, B 
Biieka, E. Sielskiego, J. Bartol, J. Mileszko, B. 
Rei, M. Lorbera, M. Sorokowskiego, M. Moohnackie- 
go, H. Murenę, S. Breiera, dr. A. Badiana, St. Ma­
ślaka, St Bergera, K. Chimiaka, T. Lepkiego, Wf. 
Sembrotcwioza, W. Cebrowskiego, £. Czekaja, W. 
Różańskiego, J. Wojciechowskiego i B. Jurkie­
wicza.

Wyższy sąi kraj. w Krakowie zamianował 
auskulta. tami Al. Kalischa i W. Dudka.

Prezydyum k*g. dyrekcji skarbu, zamianowało 
■tarszyoh e^tygarów J*na Cholewę i Stanisława Bi­
skupskiego kontrolującymi asystentami kasowymi w 
XI randze przy wschf dnio-galieyjskioh z' 'ądaoh sa­
linarnych

— Pwenle»i«nla. Namiestnik przeniósł komi­
sarz* Łuoyana Borek-Prska z Nowego Sącza do 
Nowego Targu.

— Z a rm ii. Cesarz udzielił gencruVwi-uudy- 
torowi, dr. Jul. Albinowskiemu, referentowi najwyż­
szego sądu wojskowego, order żelaznej korony III kl. 
a pułkownikowi audytorowi Eng. Daszkiewiczowi, re­
ferentowi sąd. 11 korpnsa, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. Pułkownik Hugo Ubaldini, ko­
mendant 57 pp. zamianowsny komend. 1 brygady 
górskiej. Zamianowani zostali ^■.■d/Jkownicy: Gust. 
Nowak komendantem 3 p. art. dyw., a Hen. Jnhasz 
komendantem 1 p. art. dyw. Kapitan 20 pp. Henr. 
Błaha i porucznik 90 pp. Fryderyk Stramitser prze­
niesieni do stanu caynnegu obrony kraj.

— Pocztowi urzędnicy pom ocniczy otrzy­
mali podwyższenie płacy, a mianowicie w I klasie; 
150 kor., w II 100 kor., w III 50 kor. rocznie. 
Kobiety, które były dotychczas włączone do wspól­
nego statusu, zostały przeniesione do zupełnie osobne­
go. Dotycbu»asowy ty tuł: pocztowy urzędnik pomo­
cniczy, zmieniono na „Ofloyant*. Rozporządzenie to 
obęwiązuje z dniem 1 maro*.

— Buska deputacya u cesarza. Jak już do­

nosiliśmy onsgdaj, była przyjęta przez oesarza depu- 
tacya, wyałana przez czsrniowieoki ruski komitet 
narodowy, t  sriadająca się z posłów do rady pań­
stwa Mikołaja Wassilki i Pihuliaka, posła do sej­
mu bukowińskiego Lewickiego, radoy sądowego Se- 
maka i lekarza dr. Klema. Przewodniczył tej depu- 
taoyi p. Wassilko i ten przemówił do oesarza nastę­
pująco : W. 0 Mośó I Zjawiający się dziś przed 
W . C. Mośoią w głębokiej pokorze deputaci grecko- 
orjentalnej ruskiej narodowości z Bukowiny proszą 
ląjpoddaniej W. C. Mośó o najłaskawsza przyjęcie 
memoryała, zawierającego przedstawienie nadzwy- 
ozaj smntnyoh dla Rusinów na Bukowinie stosunków 
w grecko-orjentalnej dyecezyi i ich powodów". Na­
stępnie przedłożył p. Wassilko prośbę, aby cesarz 
zarządził wcielenie greoko-orjentalnej ruskiej ludno­
ści na Bukowinie do odrębnej własnej dyecezyi w 
obrębie obecnie istniejącej archidyeoezyi orjentalnej 
i wreszsie złożył wyrazy najgłębszego hołdu naj­
wierniejszych Rusinów bukowińskich. Cesarz odpo­
wiedział ; „Złożone mi wyrazy lojalnych nczuó ru­
skiej ludności mego ukochanego księstwa Bukowiny 
przyjmuję z zadowoleniem do wiadomości i poleoę 
memu rządowi poddać treść wręczonego ml ntemo- 
ryału, o ile jest uzasadniony, wyczerpującym i życzli­
wym rozpatrzeniom*. Następnie rozmawiał cesar* z 
każdym członkiem dsputaoyi.

K r o n i k a  Iw o  wakat.
-f- Prlnu* Aprilis. Jntro tradycyjny dzień nwo- 

dzeń, mistyfimcyi, a jak praojcowie nasi mawiali, 
„uoiesziyoh' krotochwil* i „trefnyoh żartów". Cc 
Ao tyoL ostatnich utarł* się ostrzegawcze przysłowie: 
„Z żartami, jak z solą—nie przesól, gdyż bolą*, cho- 
oiai: „dobry żart — tynfa wart*. Ale ludzie rzadko 
kiedy miarę w żaroie utrzymywać potrafią i ueieszną 
krotoohwilę zamieniają w dokuczliwą złośliwość a 
mistyfiknoyę po°uwają do niecnego paszkwilu. Stąd 
„prima aprilis* daje nieraz okazyę do taki«h wy­
skoków, które albo godzą w godność i honor 
bliźniego, albo też budzą niesmak przez swą bła- 
ześską, niesmaczną trywialność. Ten estatni objaw 
daje się szczególniej sauważyć od ozasu rozpo­
wszechnienia pooztówek illustrowaayob. W Niem­
czech, gdzie dowoip jest ciężki, jak... armata Krupa, 
a trywialny jak... junkeryzm pruski, przygotowują na 
„prima aprilis* stosy pocztówek wielce niesmacznych, 
do nas zaś skwapliwie importowanych. I  niestety! 
pocztówki „prima aprilisowe* niemieckie mają u nas 
zbyt wielki* rozpswszeohnienie. Pozos‘ańmy priy 
swoiob zwyczajach i obyczajach.

-r Z uniwersytetu. Pp.: Jerzy Hołodyński, 
rodem z Żywca, Roman Leon Stroka, rodem ze 
Lwowa i Ign»cy Weiser, rodsm ze Lwewi, otrzy­
mali na nniwersyteoi* lwowsrim stopień " dokterów 
wszech nauk lekarskich.

Wydział lekarski uaiw. lwowskiego zamiano­
wał dr. Wino. Czsrneokiego i dr. Wit. ZiemHickiego 
asystentami przy klinice chorób wewn. a słuchacza 
med. Leoaa Kępińskiego, demonstratorem przy ka­
tedrze patologii ogólnej i doświadczalnej.

+  Absolutoryiim  na wydziale budowniczym 
w państw, szkole przem. we Lwowie otrzymali pp. 
Ecksteiu J. ze Stryja, Razarkiewiez G. z Jarosławia, 
Krawczyk S. z Leżajska, Olszewski B. z Grybowa, 
Olszewski St. ze Lwowa, Sołony M. ze Lwowa, 
Swiderski J. z Sieniawy, Szelewioz L. z Leżajska’ 
Szpondrowski K. * Kratowa i Urbanik J .  ze 
Strzyżowa.

+  Dyrekcji IV gimnazjum zaprasza matki 
i opiekunki uczniów na pogadankę, którą zagai dr. 
Eng. Piasecki w niedzielę 1 kwietni* o U  rano w 
auli gimnastycznej.

-i- Powszechne wykłady uniwersytecki*.
W niedzielę, 1 twietnia M. Olszewski: Dzisje ma­
larstwa polskiego od Matejski do naszych czaućw 
(z obraz, świetln.). Zakład fizyczny Uniwersytet, 
Długosza 6. F:cz. o godz. 5. — Dr. S. Tołłoozko : 
Elektrochemia na usługach przemysłu (z demonstra­
cjami.) Sala gimnastyczna szkoły kolefowej (Dwo­
rzec główny). Poc*. o g. 51/,.

rr Rant prasy, urządzony dnia 17 b. m. w ta­
lach Filharmonii, przyniósł czystego dochodu ekoło 
5200 koron (szczegółowe rachunki wkrótce będą ze- 
fŁawion* i zamknięte). Podając ten świetny rezultat 
zabawy na rzeoz fnnduszn wdów i sierót po diien- 
mkarzaoh polskich, do witdomośoi publicznej, speł­
niam miły oboviązek złożenia serdecznej podzięki 
tym wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do powodzenia tego dzieła. W pierwszym 
rzędzie dziękuję paniom gospodyniom rautu, za za­
jęcie się sprzedażą biletów, zaopatrzenie i urządzenie 
bufetów, malowanie programów i sprzedaż kwiatów 
wina i programów; radcy dworu p. Rybickiemu za 
udzielenie kwiatów de dekoracyi sali; dalej wszyst­
kim artystom, którzy przyczynili się d0 uświetnienia 
rautu wykonaniem poszczególnych punktów progra­
mu, a więc pp. Koralewicz Wajdowej, Bednarzew- 
akiej, Aleksandrowi Bandrowskiemu, Ranglowi, No­
wackiemu, Lelewiczowi i Neuhauserowi; następnie 
pułkownikowi 30 pp. p. Altmanowi za udzielenie 
muzyki, a kapelmistrzowi p. R dlowi za osobisto dy­
rygowanie; wreszcie tym wszystkim hejaym ofiaro­
dawcom, którzy przez nadesłanie datków us fundusz 
wdów i sierót po dziennikarzach polskich przyczy­
nili się wydatnie do powiększania dochodu z rautu.

Andrgejowa Potocka.
t-  W obronie czci zakładów  p. S trza ł­

kow skiej. Greno rodziców uczenie, nszęstesającyeh 
do zakładów naukewyoh p. 1. Strzałkowskiej, aby 
dać zadośćuczynienie zasłuitnej wythowawozyni za 
wielką krzywdę, wyrządzoną jej pruz oszezerezo 
pintki, aby wyrazić j»j swój szacunek i pełno zaufa­
nie do j--j zakładu, urządziło wczoraj wieczór wieo 
w auli gimnazyum trzeciego a liczny udział osób w 
tym wiecu stanowił już sarn powiżną manifestację 
Obrady zagada imieaiem zwołujących p Helena Dy­
bowska, poezem wybrano przewodniczącym p. Ko- 
marniokiego. Całą sprawę znaiego zajścia w zakłz- 
dzi* p. Strzałkowskiej, genszę plotek, krążąoych po 
Lwowie, przedstawił w wyczerpująco opraeowanym 

f wywodzi# dyrektor gimnazjum i ssminaryum p. 
Strzałkowskiej p. Klemensiewicz. Zakończył on swe 
przemówienie słowami, iż wszystko, oo w tej mste- 
ryi powiedział, gotów jest stwierdzić publicznie nie- 
tylko słowem honoru ale i przysięgą. Całe przemó­
wienie dyr. Klemensiewiczu, lwłaszcia zaś * głębo- 
kiem i szczerem wzruszeniem wypowiedziane słowa 
ostatnie, wywarły na obecnyoh wrażenie. Z kolei 
przemawiali imieniem rodzieów adw. dr. Kulikowski, 
pp. Ftldstsinowa i Hoserowa, oraz p, Ancówna imie­
niem b, uczenie. P. Juliusz fenusr postawił następ­
nie rezolucję tsj treśoi: „Zważywszy, ż* ossezerstwa 
i plotki, rozsiewane słowem i drukiem przeciwko za­
kładowi p. Strzałkowskiej nie przytoozyły konkret- 
nyoh faktów, ż» wyjaśnienia i oświadczenia katego­
ryczne, złożone na zgromadzeniu rodziców przez dyr. 
Klemensiewicza, zaprzeczają bezwzględnie, jakoby 
cośkolwiek w zakładach pomisnionyeh zaszło, ooby 
dobrej sławi# instytucji albo uczenie w najmniej­
szym stopniu mogło uwłassać — zgromadzeni ro­
dzice i opiekunowie uczenie nakładów p. Z. Strzał­
kowskiej njrażają oburzenie z powodu rezsiewanyoh 
plotek, spowodowani pot.zcbą serca, wyrażają jedno ­
myślni# czcigodnej p. Z. Strzałkowskiej i dyr. Kle­
mensiewiczowi wdzięeznoś* i pełne uąiani* za ioh

poświęcenia, załąozająo eerdeozną prośbę, żeby i na­
dal w aziaohetnej ewej pracy wytrwać zechoieli. Dr. 
Kulikowiki postawił następnie rezolucyę, w której 
wiec rodzioielaki wzywa przełożoną i dyrekcję zakła­
du do karno-sądowego ścigania wezystkioh tyeh, 
którzy potwarz puśoili w obieg lub przyczynili sif 
do jej puszczenia. W razie potrzeby wieo rodziciel- 
■ki poprze ozyanie swoim wpływem petycję do Koła 
poi. w Wiedniu, o przeprowadzenie wydania sądom 
winowąjcy Ze względu na to, żs rozszerzanie po- 
twarzy powylszyoh epowodowałt powstrzymanie w 
minist, oświaty załatwienie prośby zakłada p. S. o 
przyznanie prawa publiczności dla Vlll. kl. gim»\ z 
prawem zdawania matnry w tymże zakładzie, tudzież 
zs względu na blizki czas terminów maturalnych, 
wiec rodziców uchwala odnieść się do rady szkolnej 
kraj., tudzież ministerstwa oświaty z prośbą, by jak 
najwcześniej petycję zakładu o przyznanie klasie 
VIII, ,iuwa publiczności z prawem zdawania ma­
tury załatwiło. — W końcu wieo wybrał komitet 
ściślejszy z pp. B. Anoa, prof. B. Dybowskiego, dr. 
W. Kuiikowskiege i dr. Fuchsówny i przekazał mu 
wprowadzenie w wykonanie uchwał powyższych i 
znoszenie się w t?m oeln z dyrekcją zakłada, p. Z. 
Strzałkowską i odnośnsmi władzami. Rezolucje 
przyjęto jednogłośnie.

-ż- Wiec ru sk i we Lwowie w sprawie refor­
my wyborczej odbędzie się dziś wieczorem, w sali 
Domu narodnego. Zwołują go ukraińoy.

-f- Rozwiązanie syodistycznege ■ tow arzy­
szenia. Namiestnictwo rozwiązało istniejąoe we Lwo­
wie stow. „Dorsze Ssolem Zion“, pdaiąc za powód, 
ie stow, to przez mięezani* się do polityki przekro­
czyło swój statutem określony zakres działania. 
Przed dwoma dniami policja, w wykonaniu zarządze­
nia namiestnictwa, rc.brJ -  księgi a lokal opieczęto­
wała.

K r o n i k *  k r a j o w a .
Nowa odezwa „ukraińska*. Dr. Konst. Le­

wicki i L. Cehelski ogłosili wozorąj w „Dile" w 
imieniu „narsdnego komitetu* jeszoze jedną odezwę 
w sprawie reformy wyborczej. Tę odezwę napuszy- 
stą nazwali oni bombastyoznie „manifestem*, nie 
wiedząc, że maiifesty wydają tylko panujący monar­
chowie. Rozwlekła, wypełniająca całą kslumnę dru­
ku odezwa nie zawiera nie nowego. Powtarza to sa­
mo, czego żądają codzienni* gazety ruskie. A więo 
wzywa ludność ruską do dalszej włóczęgi pe „wi­
eżach*, by shłopi, którzy myślą teraz o spewisdzi 
wielkanocnej i zabierają się do robót wiosenn/oh w 
polu, dowiadywali się, po raz nie wiadoma który, 
ie pp. agitatorzy obcą równego prawa głosowania, a 
nie chcą rozszerzenia autonomii krajowej.

Odezwa wyraża rządowi uznanie, iż przedłożył 
radzie państwa projekt powszechnego, bezkuryalnego, 
bezpośredniego i tajnego prawa głosowania. To przed­
łożenie jest ryc-ęstwem „narodnyoh mas*, a szozs- 
gćir nj Rusinów, których głos „najsilniej grzmiał" 
nb. na wieoach. Ale projekt br. GauUcLa ma nie­
które „el>ybya; one będą wtenczas usnnięte, gdy się 
Polakom odbierze połowę ioh mandatów, Galieyi za­
chodniej daji rząd 32 a wschodniej 38 mandatów. 
To za mało. Nieoh dalej po wsiach grzmi ( dzwon 
wiecowy na alarm*. Niech tłnm ruski występuje 
przeciw ochronie mniejszości polskich %* wsohodniej 
ezęści era i a. „Niegrsmotny* hucuł z Synowóazke i 
profesor wszechuioy, niech mają zupełnie równe pra- 
ws w głosowaniu. Preos z proporoyenalnośeią! Mia­
stom należy odebrać ich osobnie okręgi wyborcze; 
niech głosują pospołu z wisskami. Kiedy równość, 
to iówuość bezwzględna. Według ilości głow na 88 
poalów Rusinom należy się 40 mandatów; *esztę 
megą sobie lebrcć sooyaliśui, syouiśoi i Polaoy. Br. 
Gantsoń okaz&J się dla Polaków bardzo „łaskawym*, 
» mim* tego „szlaohoćko polski hegeraony* podno­
szą „straszny-łoskot“, bo nie eheą, aby reforma 
Gantsoha „położyła kres ioh panowaniu“, a oda*** 
mandaty poselskie i władzę w kraju w ręee „robu- 
ozoh# ljuiu“.

Jakoś nie wiele sobie robią w Wiedniu z 
„wioz ta zMriw*, be choó ono „rozbrzmiały szero- 
kiem echem", przedłożeniu rządowemu grozi „takoj* 
bardzo „poważne nebezpeczeńitwo*. Ci i owi w par ■ 
lamencie gapdłują za wyodrębnieniem Galicji, za 
rezsztrzenteęn autonomii. Jedao i drugie jest ciosem 
śmiertelnym dla centralistycznych pomysłów urzędni- 
ozeg* gabinetu i jego widomej głowy. A zatem „pe- 
rioulum in mora*: trzeba czemprędzej roznamiętaiaó 
na nowo tłumy, łudzić je obieoankami i zasypywać 
hr. Gautscha blankietami telegraficznymi. Te blan­
kiety dokonają cudu, oały parlament uchwali bez na­
mysłu bezwzględnie równe prawo głosowania i przy­
zna Rusinom 40 mandatów, albo jeszoze więcej. 
Ergo: niech zagrzmi na całej (?) Rusi, jak szeroka i 
daleka „muhutnyj z win wiezew/j*; nieeh dzwoni tak, 
jak w „ezasie trwogi*, aby „jego głos poniósł się 
ai do Wiednia*. Na tych wiecach zawyrokujemy, źe 
równe prawo wyborcze „musjtj pryjty*, że ruski na­
ród „sweimy dążymy rukamy roznese siu tiarmu (?), 
si kajdany (?), jaki jemu ładiat szlaohoćks-polski 
werohowody*. Jeśli równe prawo nie będzie uohwa- 
lone, to Busini odpowiedzą „silnym i bezwzględnym 
odporem*. „Manifest* kończy się ponswnem wezwa­
niem de roboty wieoowsj.

Lokalne s tra jk i rolne. Z Tłumacza piszą: 
W  tutejszym pcwieci*, w Pętryłowie i Olszanicy 
wybuchły strajki rolnu, spokój jednak nR zngtał do­
tychczas zakłócony. Ostrze strajku zwrócone jest nie 
tylko przeciw właścicielom dóbr, ale takie przeciw 
ruskim księżom. W  Petryłowie równie z właśoioie- 
lem Bohdanowiozem bojkotowany jest takie tamtej­
szy paroch ks. Dymiński. W Olszanicy postawili 
strajkujący żądanie minimalnej płaoy 2 kor. dziennie, 
w Petryłowie zaś za żadną płacę ni* chcą pójść do 
pracy. W granicznych wnach Zadarowie, Bobrowni­
kach i Ladakiem, należącyoh do pow. buczaokiego, 
również strajk wybuchł, wszędzie jednak panuje 
■pokój.

Nowe posterunk i ian d a rm e ry i utworzone 
zostały w Bolęoinie (pow. chrzanowski) i w Jarem- 
czu ad Dora (pow. nad trórniański) a posterunek 
żand. w Trzęiówoe (paw. kolbnszowski) przeniesieny 
został do Siedlanki, w tym samym pow.

Statystyka poinrów w r 1905. Według
statystyki, prowadzono) przez krajowy związek ooho 
Uiozyoh straży pożarnych, w roku 1905 było ogó­
łem 1052 pożarów, któc > zuiszozyły 2260 domów, 
2995 budynków gospodarskich, 42 zakładów prze­
mysłowych, 7 kośriołów. Pastwą tyoh pożarów pa­
dło 10 ludzi. Ogółem szkoda wynosi 5,052.800 k., 
z ezego ubezpieczenie tylko 2,342 400 k, Przyezyną 
powstania tyeh pożarów było w 82 wypadkach pod­
palanie, w 73 wypadkach zaohedzi podejrzenie pod­
palania, w 142 nieostrośnośó, w 40 wadliwa budo­
wa, 35 pożarów powstało ed pioruna, a w 680 wy­
padkach przyozyny powstania urzędowo nie zbadano.

W Krośnie w niedzielę 1 kwietnia odegra w 
sali Sokoła grono amatorów na budowę ochronki 
pastel soeniczny Lady „Jak liście % drzew utrącone* 
i dwie jednoaktówki „Nieprzewidziane okoliozuośoi* 
i „Marynarz4.

K r o n i k a  p u w i s e c h n a ,
S Po 20 dalach pod. ziem ią. Z Lunę telegra­

fują pod d. 30 maroa: W dniu dzisiejszym wydo­
byte w Courrisres z jednego z zasypanjch szybów

13 iyjąoych górników. Zostali oni tylko przypadkiem 
odkryci. Mianowicie robotnicy, zajęci gaszeniem po­
żaru, mieli właśnie opuścić kopalnię, kiedy nagle 
ujrzeli zbliżające się, a ledwó aa megach się trzy- 
mająoe postacie. Górników tych, wydobytych aa 
wierzoh, poddano natychmiast oględzinom lekarskim. 
Są oni wszyscy niesłyohanie osłabieni, mają się 
jednakże względnie dobrze. Odstawiono ioh do szpi­
tala. Prawie wszyscy są w stanie odpowiadać la  
stawiane im pytania. Uratowanym dąją kawę po 
łyżeozoe, jednak wyoieńczone wielodniewym grodem 
ioh iołądn nawet i to z wielkim trudem tylko zno­
szą. Przed szpitalem zebrały się egroune tłumy. 
Wiele osób przybyłe przekonać eię, czy nie mają 
krewny oh wśrćd uratowanych. Między ohorymi a ich 
rodzinami rozgrywają się wstrząsające sceay. Ze 
wszystkich stron rewiru węgloweg* nad pływają 
ludzi6 tłumami w nadziei, że także może jeszcze 
iuuyeh górników uda się z wnętrza kopalni ocalić. 
Jeden z uratowanyoh w ciemności zranił się w oko, 
a raaa, ponieważ przez 21 dni pozostała bez o- 
patruuku, zmieniła się w złośliwą. Lekarze byli 
zmuszeni pokoje, w ktśryoh umieszczono uratowa­
nyoh górników, zaciemnić, ais znoszą oni bowiem 
światła.

Jeden z lekarzy, pielęgnujący eh wyratowanych 
górników, wyraża obawę, ażeby z powodu, li jedli 
oni ziemię, drzewo, zepiute mięse itp., nie wybuchła 
wśród nich febra infekoyjna. Ma on jednak ładnieję 
utrzyma uratowanyoh przy życiu.

Naoczni świadkowie opowiadają o eudowuem 
prawie wyratowaniu 13 górników: Wezoraj zjeohali 
robotnicy ao kopalni i przystąpili do opróżnienia za­
sypanej sztolni szybu nr. 2 , aby w ten sposób uto­
rować drogę do szybu nr. 3. W tern Jsdtn z ro­
botników, ogromnie wzburzony, przybiegł do pełnią­
cego służbę inżyniera, wołając; na dele jest 13 ży­
jących trupów, chcą się wydostać 1 Żyjące trupy? 
zapytał zdziwiony inżynier, co to znaczy? Tak j*st, 
odparł robótnik, ludzie, którzy ocaleli z katastrofy. 
Wówczas inżynier ż robotnicy rzucili się na ratu­
nek. Niebawem pokazała się winda, a w niej trzy­
nastu podobnych do oieni, górników- Jeden z ura­
towanych, nazwiskiem Nemy, ujrzawszy światło 
dzienne, począł się przeraźliwi* śmiać, tak iż dreszoz 
przeniknął obeonycL.

Wspomniany wyżej uratowany górnik, nazwiskiem 
Nemy, opowiada o przygodach swoich i towarzyszy, 
jak następuje: W ehwili wybuchu w kopalni, po- 
oząłem na oślep uciekać, a po drodze natknął : się 
na setki trapów. Udało mi się wreszcie deb raz do 
końea sztolni, gdzie ujrzałem 12 towarzyszy, którzy 
tam znaleźli schronienie. Myśleli zrazu, źe należę do 
oddziału ratunkowego i że im przynoszę ocalenie, alb 
kiedy się dowiedzieli, że należę, tak jak oni, do 
zasypanyoh w kopalni, wpadli w rozpacz nieepisaną. 
Dodałem im otuchy i przez 8 dni pozostaliśmy w 
tej sztolni. Codziennie nakręcałem zegarek i w ten 
sposób wiedziałem, która jest godzina i ile dni u- 
płynęło, Jedliśmy ziemię, korę z drzewa, podtrzymu­
jącego sklepienia w kopalni, słowem wszystko, cośmy 
tylko maleili, W ciemnościach nie mogliśmy znaleźć 
drogi i błąkaliśmy się naoślep po kopalni. Pewnego 
wieczora dotarliśmy do jakiejś stajni końskiej, gdzie 
znaleźliśmy owies, którym żyliśmy X dni. Następnie 
jedliśmy mięso, z zabitych przez wybneb w kepalni 
koni, znajdujących się juz w stanie gaioia, a piliśmy 
z flaezek wodę, zmieszaną z własnemi wydzielinami. 
Ostatniego dnia podzieliliśmy się na 3 grupy, ażeby 
każda z osobna szukała wyjioia. Po drodze na­
potkaliśmy na prąd świeżego powietrza, eo nas bar­
dzo ożjwiło wreszcie powlekliśmy się dalej i lako- 
ńlec, po 20 dniach pogrzebania żywoem w kopalni, 
zostaliśmy uratowani.

Wedle doniesień z Paryża, wpłynęło dotąd w 
składek dla rodzin ofiar katastrofy w Coarriores około 
3 miliony franków.

Dr. T rz tleu ieek ! K azlm larz specjalista
chorób płuc, gardła i uszu powrócił de Lwewa i 
ordynuje, jak przedtem, ul. Akademie ka I I .

„ I th  dian* jest dewizą snaiej marki oehron-
ntj z zakonnioą, zarsjostrowanej dla aptekarza A. 
Thierry’ege dla ubezp. od bezwarteśeiewjch laślade- 
wań. „Ich dien“, „Służę* może się słusznie shluhió 
wynalazca dla dobra cierpiącej ladikeścil Co to jost 
ehorooa, wie * tom niesyty aż ladt* dobrze ■ wła­
snych cisrpień niezliczona rzesza ludzi. Dla tyoh to 
wszystkich ceanem będzie wiedzieć, i* książeczkę ■ 
poradnikiem domewym i tysiącami pism dziękczyn­
nych apteka pod Anisłem Stróżem Thierryego w 
Pregrada obok Bohitsen-Sauerbrnai pnesyłs bes- 
płatii*.

Zaburzeniu śelądkew a u  raehetn lk6w  aą
najnieprzyjemniejszą komplikacją. Szczególni* u ta­
kich chorych, potrzebująoyoh bardzo dobrego odży­
wiania, brak apetytu jest fatalny. Utrudnia to bar­
dzo zresztą wyborne aplikowanie preparatów kreozo­
tu, ponieważ obciążają one żołądek i obniżają z po­
wodu obrzydliwego amaku apetyt chorng*. Na szczę­
ście istnieje preparat kreozotowy, nie posiadająoy 
tych wad. „Sirolin Roche* nie przeszkadza trawie­
niu i chętnie używany bywa przez choryeh di a przy­
jemnego swego smaku. Działa on pobudzające na 
żołądek. Do nabycia w aptekaoh.

X  c ł s ł e f f * *  ś w i a t a ,
Pilznu- Od wezoraj wskutek wybuchu strajku, 

przestano warzyć piwo w tutejszym browarze miesz­
czańskim.

Palermo. Trzęsieni* ziemi na wyspie Ustiea 
trwa dolej. Domy i ulice opustoszały, sklepy zam­
knięto. U brzegu stoi okręt wojenny, celem ewen­
tualnego zabrania reszty pozostałej ludnośoi.

Talon Dziesięć tysięoy anarchistów i anti- 
militarystów w połączeniu zs strajkującymi kelnera­
mi urządziło onsgdaj na nlioaoh bursliwą demon­
strację. Na bulwarach próbowano wzaosió barykady 
jednak polioya temu przeszkodziła.

Wezoraj wieczorem ponowiły się demonstra- 
oys; wojsko było zmnszons ażyó broai rolnej; kilka 
osób zraniono, znaozną liczbę aresztowano.

Katnazara. Wczoraj o godz. 11 30 w nooy 
dało się tu oznó trzęsieni# ziemi.

■ t a m  p e w l r t m *  S p ra w o zd a n i#  e e n t ra ln *  4 -
oyi m eteorologicznej w* W iedn ia  i **strv*ok ir ti u o i 
państw ow ych . Dni* 30 ne»ro*. U*06 r  o goda. 1. 
r*no. Czerniow oe —0-T, T arnopol —•—. Lwów —0 1, 
Skol* —2-5 Przem yśl — . J* ro 3U w  —1-2 . T arnów  
— • N ow y Zagórz —15 K raków  —0 4  P ra g *  —1 4 . 
W iedeń —Ó6 Sem iuering —5'6 B ndapeeit -fO 6 I so h . 
—2 8  R iv* + 4 -9 T ry e s t + 4 -3  Calsyusz*.

r*wy, na styczeń, mamy już przyrseczona przybycie 
p. Bandrowakiego.

* „Bittheilung n des k  u. k. Krl6gsavebiT«“ 
podały w ostatnim zeszyois swoim dwie ważne dla 
nas rozprawy historyozno-wojskowe, a to kapitana
Jueta o księstwie Warszawskiem od jego początku
do wojny z Austryą w r. 1809; tudzież kapitant
Jakobsnza o zajęciu Krakowa w r. 1846.

•  Filharmom i*. D. 3 kw ietn ia  wystąpi n a  kon- 
oeroio we Filharmonii pianistka panna LoewenŁof, 
najlepsza uczennica M ichałow skiego.

S e p e r t u a r  Iw e w sk ie c *  t e a t r u  a l e | s U e | * .
W niedzielę popofud. „P o tw ory" G r*vbner»  — 

w ieczór „H a lk a -1 M oniuszki. W ystęp  F lo ry  on i ki> go.
W poniedziałek  p rzedstaw ien ie  ru sk iego  te a t ru  

„G rzech i  pokuta*  K arpenk i-K arego .
W* w torok p rzedstaw ien ie  ru sk iego  t e a t r u ;

„C z*rnom orcy“ .
W e środę „Wesele" W yspiańsk iego .
We czw artek  „D ruciarz" opere tka  L eharc.
W  p ią tek  p rzedstaw ien i*  n ie  będzie.
W  sobotę po ra z  p ierw szy  „Ropoiuszek" fanta­

styczne w idow isko G rim m a i  G órnera.

Z  K E A K O W A .
(Telefonuni i pocztą.)

— W poniedziałek rozpooznie się dorooziy 
t. zw. tydzień roluiozy obradami syndykatu handlo­
wego Tow. rolniczych zachodniej części krajn, poezem 
nas>ąpią obrady sekcji Tow. rolniczego krakowskie­
go i jego komitetu, wreszcie we środę i czwartek 
pełni zgromadzenia członków komitetu i delegatów 
riilniozych zachodniej Galieyi.

(Pocztą.)
— Warszawskie organizacye socjalistyczne 

zapowiedziały, że lynchować będą bandytów, 
wymuszających pod hasłami rewoluc^jnemi pie­
niądz*. Przed kilka więc dniami w Łodzi, & 
onegdaj w Warszawie zaszedł wypadek, że so­
cjaliści dali ognia z rewo.werów do bandytów. 
W każdym z dwóch tych wypadków zabito po 
jednym rabusiu. Takie „samosądy*, może w obe­
cnych stosunkach skuteczne, są jednak dowodem 
najstraszniejszej anarchii i rozprzężenia i w pań­
stwie prawnem byłyby niemożliwe.

— Urzędowme zaprzeczono, jakoby wy­
dawnictwo „Oświaty* miało być wanowione.

— W Suwałkach zeszłej soboty o 9 wie­
czorem, do miejscowego szpitala zjawiło się kil­
kunastu uzbrojonych, zamaskowanych ludzi i pod 
pozorem, że przywożą chorego, zmusiło odźwier­
nego otworzyć drzwi. Dostawszy się do środka, 
ludzie ci powiązali służbę, dozorcę zaś zmusili 
do milczenia rewolwerami i sztyletem. Poezem 
część napadających wypuściła trzech chorych po­
litycznych więźniów. Przy tej sposobności zbiegł 
też złodziej, któremu groziły podobno ciężkie ro­
boty. Dokonawszy swego dzieła, napastnicy wraz 
z uwolnionymi chorymi więźniami znikli, zanim 
udało się zaalarmować policyę.

(Pocztą.)
— Policy* w Wilnie zabronił* sapieywtni* 

nazwisk gwśoi w języku polskim n* tablloaeh hote­
lowych, praktykowanego od kilku tygodni.

Z  IF O Z Ł T
(Telegrafem i pocztą.)

— O nowych projektach antypolskicn do­
noszą pisma niemieckie. W kołach rządowychę 
podług „Local- Ameigera*, rozbierane jest sprawa 
udzielenia taniego kredytu tym właścicielom 
ziemskim, Niemcom, w W. Ks. Poznańskiem. 
którzy pod naporem długów zmuszeniby byli 
sprzedawać swoje majątki. „Kóln. Ztg.‘ znów 
donosi, że rząd postanowił tym Niemcom, którzy 
jako właściciele większych obszarów stworzą 
ordynację majoraty, minoraty lub nawet Łdoika- 
misy, udzielać szlachectwa dziedzicznego. Wyzy­
skując w ten sposób próżność mieszczan, rząd 
ma nadzieję potworzyć w W. Ke. Poznańskiem 
całe kompleksy dóbr niemieckich, które w na­
stępnych pokoleniach właścicieli nie będą mogły 
być dzielone lub sprzedawane. Osoby pochodze­
nia mieszczańskiego, a spokrewnione z tymi no­
wymi szlachcicami mają być przytem odsunięte 
od praw agnatów.

Konferencya Algecirska
dogorywa. Sprawa policyjna załatwiona. 

Sprawa bankowa nie podlega ju ł znacznym tru­
dnościom. Pracy szczegółowej • pu*oet*je jeszcze 
nie mało, ale zdaje się, że akt finalny będzie już 
d. 8. kwietnia podpisany i delegaci wraz z ko­
respondentami, którym Algeciras pod stopami się 
pali, będą mogli na Wielki tydzień wrócić do 
dom*. Delegaci marokańscy brużdżą wprawdzie, 
wiele punktów, zwłaszcza co do ceł i podatków 
odrzucają, a nawet sułtanowi przedkładać ich 
nie chcą. Ale opór ten załatwieniu akcyi całej 
nie przeszkodzi, jeieli które z mocarstw do Ma­
rokańczyków się nie przyłączy.

TELEGRAMY i TELEFOWMT
e dnia Si marca 190C.

* Aleksander Bandrowski, niezrównany ipie-
wak wagnerowski, ukończył wozorai ez>*reg swoich 
wyatępów goaoinnych nz scenie lwowskiej, żegnany 
owacyjnie (>ricz publiczność, która mu serdeczni*

ko wała, P. Bandrowski wyjechał jut dziś ze 
j L auwu do K-^kowa, gdzie jednak zairzym* się tyl- 
! to  kilka dai, a potem uda się na trzjmiesięoiuy po- 
I byt do Włoch, gdzie w spokoju pragnie wykońozyć 
i swoje studyuzs o Wagierze, Na przyszły sezon ope-

fi&dK państwa
PMiedzenie piątkowe.

Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego po­
siedzenia przystąpiono do obrad nad przedłoże­
niem o p o d w y ż s z e n i u  e m e r y t u r  u- 
r z ę d n i k ó w .

W dyskusji zabrał głos p. Stwiertnia, któ­
ry zaznaczył, że projekt przedstawia postęp pod 
względem socyalno-politycznym, ale jedynie pod 
oatronatem rządu, zaś na koszt wyłącznie sa­
mych u rz ę d n ik ó w . Państwo widocznie jest za 
biednem, ? ’ • >*iąć tu część ciężaru na siebie; 
co więcej, ' of urzędnicy państwowi udali się 
byli do prywetnej instytucji asekuracyjnej, wy­
padłoby to im z pewnością o wiele taniej, gdyś 
nie nlega wątpliwości, że państwo z czasem ciąg­
nąć będzie z funduszu pensyjnego dochody, 
Muwca z zadowoleniem wita rezolucjo komisji 
budżetowej, obejmujące wszystkie postulaty co 
do polepszenia materyalnego bytu personelu u- 
rzędniczego, których spełnienia domagano się 
w ciągu dyskusji w izbie. Te postulaty nie wy­
magają od państwa żadnych ciężarów, ale tylko 
ustawowej reformy.

Następnie mówca ujął się za personalem 
kolei państwowych, pod wielu względami upo­
śledzonym w porównaniu z urzędnikami państwo­
wymi i postawił dwie rozolucye do rządu, domz- 
gająee się dla funkeyonaryuszów kolejowych, 
zrównania eoiwrytur i pensyj wdowich 1 siero­
cych z emeryturami i pensjami urzęduików pań­
stwowych.

W dalszym ciąjju mówca zaznaczył, że po­
mimo przyznam a dodatku drożyźnianego dla 3 
najniższych klaz urzędników kolei państwowych, 
oni ani centa z tego tytułu me dostali, mówca
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więc zwraca się z odpowiednim apelem do mi­
nistra kolejowego. Dalej p. Stwiertnia podniósł, 
że priez zaprowadzenie automatycznego awansu 
dla podurzędników, pewne kategorye doznałj 
krzywdy — i zakończył swą mowę oświadcze­
niem, że nie spocznie, dopóki żądania personalu 
kolei państwowych nie zofitaną odpowiednio u- 
wzglfdnione.

Następnie zabrał głos minister skarbu dr. 
Kosel.

Minister Kosel ^'osi o odrzucenie wszel­
kich poprawek, gdyż inaczej rząd nie mógłby się 
na ustawę zgodzić. Skrócenie czasu służby do 
85 lat miałoby także pewne niekorzystne następ­
stwa dla urzędników ->od względem stosunków 
ewausu i musiałoby zarazem być rozszerzone na 
wojskowych, co wymagałoby nadzwyczajnych 
kosztów. Minister zapewni, że sprawą pragma­
tyki służbowej i zmiany postępowania dyscypli­
narnego zajmują się władze centralne gorliwie 
i należy się spodziewać korzystnego wyniku pra­
cy. Mówca odparł uczyniony rządowi zarzut nie­
uwzględnienia życzeń urzędników i prosił w koń­
cu o przyjęcie przedłożenia.

Dstawę w dr egiem i trzecie m czytaniu »- 
chwalono w brzmieniu proponowanem przez ko- 
misyę, a rezolucję Stwiertni przekazano ko­
misji budżetowej.

Izba obradowała dalej nad ustawą o pod­
wyższenia e m e r y t u r  s t a r e g o  t y p u  
d 1 a w d ó w po urzędnikach państwowych. Po 
krótkiej dyskusji, w której p Stwiertnia wysto­
sował do rządu wezwanie do zrównania eme­
rytur starego typu wdów po funkeyonaryuszach 
kolejowych z emeryturami wdów po urzędnikach 
państwowych, przyjęto i tę ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

Po referacie Doboszyńskiego przyjęła izba 
w drugiem i trzeć em czytaniu u s t a w ę  o c z a -  
s o w e m  u w o l n i e n i u  od  p o d a t k u  c z y n ­
s z o w e g o  przebudowli domów w Krakowie ze 
względów asanacyjnych i komunikacyjnych

Życząc posłom wesołych świąt, zamknął 
przewodniczący posiedzenie.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 24 
kwietnia.

Przy końcu posiedzenia odczytano szereg 
interpelacyj, między niemi następujące: Bojki 
i tow. w sprawie założenia konsulatu Stanów 
Zjednoczonych w Galicyi; Olszewskiego i tow. 
w sprawie urzędowania burmistrza w Tuchowie 
Jana krcgulskiego; Danielaka i tow. w sprawie 
postępowania pruskicn władz pocztowych wobec 
posyłek z polskimi adresami; Romańczuka i tow. 
w sprawie postępowania władz galicyjskich wobec 
ruskiej ludności; Breitera i tow. w sprawie sto­
sunków w urzędzie górniczym w Morawskiej 
Ostrawie.

Koła uoloMts.
W iedeń. Dziś o 11 przedpołudniem odbyła 

posiedzenie komisya parlamentarna Koła polsk., 
celem ustanowienia zasad wytycznych taktyki 
politycznej na czas feryj parlamentarnych.

Pod znakiem knmpt-einisii
W iedeń (Tel. wł). Rokowania między rzą­

dem a Kołem polskie-.n wprawdzie jeszcze nie 
rozpoczęte, ale niewątpliwie w sytuacyi parla­
mentarnej zwrot nastąpił. Głosowanie nad wnio­
skami Wszechniemców było tym punktem zwro­
tnym w parlamentarzem położeniu i w taktyce 
stronnictw. Po tym epizodzie parlamentarnym, 
któremu tylko zła wola lub nieudolność przypi­
sać może trwalsze znaczenie, nastąpiła widoczna 
zmiana w usposobieniach. Bez pochlebstw twier­
dzić można, że z potyczki, jaką była dyskusya i 
głosowanie nad naglącymi wnioskami Wszech- 
niemcow, Koło polskie wyszło zwycięzko i oka­
zało, że mimo napaści ciągłych, mimo systema­
tycznego zohydzania go przez różnych wrogów, 
mimo rozluźniania karności przez niektórych

. posłów polskich, jednak stanowi potężny czynnik 
I w parlamencie austryackim. Przywódcy czescy 
1 popełniają też wielki błąd, gdy fakt ten lekce­

ważą i ciągle z Kołem stają w sprzeczności.
Rozpoczęcie obrad w komisyi dla reformy 

wyborczej przyczyniło się też wielce do ogólne­
go otrzeźwienia. I w komisyi tej posłowie polscy 
odrazu dominujące zajęli stanowisko. Znakomite 
przemówienie hr. Dzieduszyckiego i prof. dr. 
Starzyńskiego, wywarły na przedstawicielach 
wszystkich stronnictw bez wyjątku silne wraże­
nie. Prof. Starzyńsk’ zwłaszcza po raz pierwszy 
przedstawiał szczegółowe propozycye dla zmian 
w przedłożeniu rządowem i tym sposobem spro­
wadził całą dyskusyę na teren realny, a tem 
samem zainaugurował i umożliwił politykę 
kompromisową, w sprawie reformy wyborczej 
jedynie racjonalną.

Jak słychać, przywódcy wielkich stronnictw 
przyszli do przekonania, że kwestya reformy wy­
borczej nigdy na seryo naprzód nie postąpi, dopo- 
kąd wielkie stronnictwa, które nie godzą się na 
projekt rządowy, nie wypracują kompromisowe­
go projektu — na który się wszystkie goazą. 
Nie będzie nas nikt pomawiał o nieskromność, 
gdy przypomniemy, że myśl tę podnieśliśmy 
przed wielu tygodniami w „Gazecie Narodowej" 
jako jedyne, możliwe i roisądne wyjście. Parla­
ment rozpoczyna ferye świąteczne w znaku kom­
promisu... (—i.)

W iedeń. Dzisiejsze dzienniki poranne do­
noszą, że bar. Gautsch konferował wczoraj z wy­
bitnymi politykami polskimi i że poczynił im no­
we propozycye. Wobec tego doniesienia „Poln. 
Corresp.11 jest upoważnioną ze źródeł politycznych 
polsKiuh do ogłoszenia, że rozmowy, które wczo 
raj pod koniec posiedzenia izby poselskiej prowa­
dzili niektórzy politycy polscy z bar. Gautsehem 
nie miały absolutnie charakteru politycznego. By­
łoby tedy błędem już obecnie na tych rozmowach 
opierać jakiekolwiek komentarze polityczne. Tak 
teraz, jak i poprzednio istnieje głęboka przepaść 
między przedłożeniem rządowem w sprawie re­
formy wyborczej, a stanowiskiem Koła polskiego. 
Od tego stanowiska Koło polskie nie może od­
stąpić, gdyż inaczej zdradziłoby interesa własnego 
narodu i własnego kraju, oraz od dawna wypró­
bowane zasady autonomiczne. Należy pomnożyć 
liczbę mandatów galicyjskich w stosunku do liczby 
ludności, Dależy zabezpieczyć obecny stan posia­
dania parlamentarnego Polaków, należy rozsze- 
żyć autonomię krajów koronnych, albo przynaj­
mniej autonomię Galicyi i to przed przeprowa­
dzeniem reformy wyborczej w sposób przystoso­
wany d~ potrzeb państwa i do potrzeb kraju. 
Jak długo to się nie stanie Koło polskie wytrwa 
na stanowisku dotychczasowem odrzucającem 
projekt rządowy.

,,1*010. Corresp.“ dowiaduje się nadto, że 
bar. Gautsch zaraz po powrocie z Karlsbadu po 
dejmie nowe rokowania z wielkiemi stronnictwa­
mi parlamentarne mi i to na podstawie opraco­
wanych świeżo propozycyj kompromisowych.

Wiedeń. Centrum katolickie niemieckie ro­
zesłało dziś rano do dzienników oświadczenie, że 
w zasadzie jest ono zawsze za rozszerzaniem au­
tonomii krajów koronnych, głosowało zaś prze­
ciwko nagłości wniosku Herolda tylko dlatego, że 
nie uważa za stosowne traktować rozszerzenia 
autonomii pod formą wniosku nagłego.

Wiedeń. Sytuacya parlamentarna zasadni­
czo się zmieniła. Powszecbnem jest zdanie, że 
br. Gautsch sam doszedł do przekonania, iż pro­
jekt jego reformy wyborczej nigdy nie będzie 
przez tę izbę uchwalony w tej formie, w jakiej 
został przedłożony. Mówią o propozycyi systemu 
pluralnego.

Upaństwowienie kolei Północne].
Wiedeń. Na dzisiejszem walnem zgroma­

dzeniu kolei Północnej przyjęto jednogłośnie

umowę zawartą z rządem w sprawie upaństwo­
wienia tej kolei. Zastępca rządu sekretarz mini- 
steryalny dr. Banhaus oświadczył, że jest upo 
ważniony donieść, iż rząd uenwałę tę przyjmie.

Budapeszt. „Orszagh" dowiaduje się, że 
postanowiono ju i nie zwoływać sejmu węgier­
skiego i że obecnie cała kwestya polega tylko na 
tem, czy cesarz wyda manifest wprost do naro­
du, czy też pod adresem Lar Fejerraryego będzie 
się mieściła wzmianka, że istotnie nierozpisanie 
wyborów jest naruszeniem konstytucji, ale 
to naruszenie konatytucyi jest mniejszem złem 
w porównaniu z temi klęskami, któreby wynikły, 
gdyby nowe wybory dały znowu rezultat niepo­
żądany.

Z ziem polskich.
Petersburg. Zaprzeczono doniesieniu pism 

warszawskich, jakoby minister komunikacyi wy­
dał poufny okólnik, polecający nie przyjmo­
wać Polaków na wyższe posady na kolejach po­
łudniowo-zachodnich.

Z Rosyi.
Wybory do rady  państwu.

Pctersbu  g Wczoraj w gmachu giełdy ze­
brało się 85 wyborców, którzy dokonali wyboru 
12 członków rady państwa u grapy hanau i prze­
mysłu Wy orani zostali jako zastępcy przemysłu: 
były minister handlu Timiriazjew, członek od­
działu petersburskiego rady handlowej i przemy­
słowej Jasuliński, przedstawiciel rady handlowej 
i przemysłowej Glessner (Polak) prezes kongresu 
Towarzystwa węglowego w Charkowie Awda- 
kow, przedstawiciel komitetu handlowego w Baku 
Gukasow, wreszcie przedstawiciel giełdy kijow­
skiej Chanenko. Jako reprezentanci handlu wy­
brani zostali: dyr. banku wołzko-kamskiego Mu- 
chin, przewodniczący moskiewskiego komitetu 
giełdowego Krestownikow, przedstawiciel giełdy 
warszawskiej Rotwand (Polak), przedstawiciel 
giełdy w Rydze Kramer i przedstawiciel giełdy 
w Nowym Nowogrodzie Bauloi.

Cenzura
Petersburg. W głównym komitecie cenzury 

odbywają się codziennie posiedzenia. Nakazano 
cenzorom przeczytać wszystkie książki i broszury 
od października wydane bez cenzury i złożyć- 
o nich specyalne sprawozdanie dla pociągnięcia 
autorów występnych książek do odpowiedzialno­
ści sądowej, Cenzura ezvni zabiegi celem wykry­
cia prawdziwych nazwisk, osłoniętych krypto­
nimami.

P rieelw  żydom .
Petersburg. Organizm# się tu pierwszy 

związek antysemicki, który ma rozciągnąć swoją 
działalność na całe państwo.

Z powodu zapowiedzi pogromów żydowskich 
mających nastąpić w czasie świąt Wielkanocnych 
w Jekaterynosławiu, Kiszyniowie i Jelizawitgra- 
dzie, wysłano tam urzędników do szczególnych 
poruczeń.

Kijów. (Pet. Ag.) Wiele rodzin żydowskich 
opuszcza miasto, gdyż wieść niesie, że w święta 
Wielkanocne odbędą się zaburzenia antiiydow- 
skie. Władze poczymły zarządzenia, aby ewen­
tualne rozruchy stłumić przy pomocy wojska.

Uwięzienie StOssIa.
Petersburg. Rozeszła się pogłoska, że gen. 

Stóssel, b. dowódca Portu Artura został areszto­
wany, miało się bowiem wydać, że otrzymał 
dwa miliony rs. od Japończyków za poddanie 
się. Pogłoska ta znajduje mało wiary.

Na Kaukwie.
Petersburg. Cala gubernia erywanska 

zbuntowała się i chwyciła za broń przeciwko 
Rosji Wysłana kolumna wojska musiała się 
wrócić, gdyż powstania jest tak ’i!ne, że trzeba

większych oddziałów wojska, ażeby przywrócić 
tamże porządek

Por. Schm idt.
Petersburg . Do „Rusi" donoszą z Odessy: 

Potwierdza się wiadomość, żs zwłoki por, 
Schmidta na rozkaz z Sebastopola zostały nocą 
wykopane ze wspólnej mogiły i wrzucone do 
morza. Admirał Czuchnin odmówił siostrze 
Schmidta wydania rękopisów, nad którymi 
Schmidt spędził ostatnią noc przed straceniem.

Parlanitnt niemiecki.
B erlin . Parlament w imitnnem głosowaniu 

p u jją i 127 glosami przeciw 110 przedłożenie 
rządowe o utworzeniu posady sekretarza stanu 
do spraw kolonialnych.

Z Serbii.
Belgrad. Po długiej dyskusji rada mini­

strów uchwaliła n i e u c z y n i ć  zaaośc żąda­
niu Anglii i n i e spensyonować oficerów, którzy 
brali udział w królobójstwie.

Zaburzenia w Persyi.
T eheran  (P A.) Lekarz perski Kukema, 

fanatyk, podburzył ludność w Seistanie przeciw 
lekarzom europejskim, którzy kazali chorych na 
dżamę przenieść z demów prywatnych do sapi- 
taii Lndność wtargnęła do jednego z szpitali i 
zniszczyła urządzenie jego i lekarstwa, oraz za­
atakowała konsula angielskiego. Konsuli tego 
jakoteż jednego z lekarzy obito kijami. Urząd 
cłowy ocalony został przez konsula rosyjskiego 
przy pomocy kozaków. Wina spada na guberna­
tora prowincyi Chorassan, który spraeciwia się 
zarządzeniom rządu i samowolnie wysłał był 
owego lekarza perskiego, aby donieść, że dżumy 
wcale nie ma i że istnieje ona tylko w urojeniu 
Europejczyków.

W aszyngton Sekretarz stanu Root prosił 
izbę reprezentantów o zawotowanie 50.000 dola­
rów dla umożliwienia rządowi wzięcia udziału w 
drugiej międzynarodowej konferencji pokojowej. 
Jak wiadomo, prezydent Roosevelt przyjął ży­
czliwie propozycję cara Mikołaja, aby odbyto 
ponowną konferencję pokojową.

Paryż. Pismo bonapartystyczne r Appel du 
Peuple" oświadcza, że wiadomość, iż książę 
Wiktor Napoleon zrzekł się wszystkich dążności 
politycznych na rzecz brata swego generała ro­
syjskiego Ludwika Napoleona, jest niepraw­
dziwą.

Berlin. Kanclerz Bfilow otrzymał prawo 
reprezentacji rodu Bttlowów do izby paaów.

Z rynków tuw&rowych.
B u ć s p e i z t  dnie 31 m arce. Kara w koronach 

i po 100 klg. Notowano prsenioę na kwiecień 16-38— 
16-40 pazenioę na maj 16-38—16-40, na p a id iie rn ik  
16.38—16-40, iyto na kwiecień 13-44—13-46, ne paździer­
nik 13 38—13'40, owies na kwiecień 15-50—lb'52, na paś- 
dziernik 12-40—12-42, knkurudia na  maj 13-38—13-40 na 
lipiec 13-68—13-60, rzepak na  sierpień 27-80—28-00.

Oferty: mierne.
Chęó kupna: m ierne.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda: zim no.

Z rynków pieniężnych.
W l e d o f t  dnia 31 marca. (Telegram  „Gasaty N a ­

rodowej"). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po­
południ’!. Akoye anatryackiego zakładu kredytowego 
670-60, węgierskiego zakładu kredytowego 788'—, Anglo- 
banku 313-60, Unionbanku 5 f2— , Bankn dla kr»jów ko- 
ronn’ eh 488-60, Banhrereinu 561-60, Bodencreditu 1056-80, 
galioyjskiego Banku Mpotecinego 667-00, kolei państwo­
wych 673 00, kolei południowej 127 50, tram waju A. — —, 
3  kolei Elbethal 442 00 kolei półnoonej 5786, kolei
oserniowieokiej 6 8 l - ,a lp in y  589-50, Runa ICuranya 636-50, 
praskiego towarzystwa żelaznego 2646 — fabryki broni 
658 00, tureckie tytoniowe 381-50. galicyjskiego karpackie­
go Towarzystwa naftowego 61100 oblig węg. iudem nu. 
94-65 ren ta  majowa 99-50, anstryaoka ren-a koronowa 
99 .5.)’ węgierska renta koronowa 93"90, 56-lei. listy  To-

jwarzystwa kred. ziemskiego 98-S5, 4-procentowe listy bau- 
*feu hipotecznego 98‘66, 4 i póf procentowe listy banku 
krajowego 100-80, 5-procentowc listy banku hipotecznego 
111-75 4-procent Banku kraj. 99-00, 4 i  pól proc. Banku 
kraj. 10155, 6 procentowe komunalne obligauye B anku 
kraj. —-—, 4-procentowe galicyjskie obligacye propin. 
99-55, 4-procentowe galic. pożyczki krajowe z r. 1888 
99-30, 4 -prooentowa pożyczka miasta Lwowa 98"05, losy 
tureckie 151-25 marki 117-45, ruble 350-50.

“  NADESŁANE
(Za tę rnbrykę Redakcya nie odpowiada.)

Jedwab jest modny
b r o n ę  ż ą d a ć  w z o r ó w  n a s z y c h  n o w o ś c i

na  w io s n a  I l a t o  na sknie i b la sk i:
H a b a ta l ,  P o m p a d o u r  O h liA , R a y ś ,  V o l le ,  S h a n -  
tu i - e ,  B t. G a l l a r  h a f t y ,  M o u - s e l l n e  1*0 om. sze­
rokie od F , r -0  t a  metr, czarne, biała, w jednym ko. 
lorae i rófno-kcloraws

Sprzedajemy pod gwaranoyą trw ałe jedwabne ma- 
terye w p r o s t  a o  m ie s z k a n i a  p r y w a tn e g o  z u  
o p ła c o n e s a  p o r to m  i  o łem .

Schweizer & Co., Luzem 028 (Sclweiz),
(Seidenstoff-Eiport) — Kónigl. Hoflief.

M iło ś n ik o m  k a k a o  i c i 6k o la d >  a - . . v .  . :

t la n u  f-.oj

f i
. , •• *• s  
n w  WKandOi-Ksk

p o s ia d a  m ożliw ie najm nlerjuzą z a w a r to ś ć  tłu sz c z u ,
je o t p rz e to  n a jła tw io jszem  d o  straw-lenin. n i c
sprawia n ig d y  zatkania, a  przy r.oj-ryb rn’,-;.

szy ra  sm ak u  Ja s t n ad zw y cza jn ie  t.ani»
P r a w d z iw e  t j l k o  t  n o iw le lc e r u  

J o b *  x»s H o f f
1 ■ m a r k ę  o c h r o n n ą  - lw a - .

P a c z k i po Vć k lgr. 90 hal.
> » l/® > 60
W s z ę d z ie  d o  n a b y o la ~

Największym ideałem
dla pań jest posiadać płeć matową, 
arystokratyczną iako oznakę praw­
dziwej piękności. Żadnych zm ar­
szczek, wyrzutów, ani plam; skó­
rę zdrową i czystą otrzymuje się 
przez używanie Crćme Simona, 
Pudru  i Mydła Simona. Należy 
żądać prawdziwej marki.

Dr Józef Zakrzewski obecnie we
Lwowie w poniedziałki, środy i piątki od 3—5 
popoł. przy ulicy IM n jro a a s  »  1 p. Stale mie­
szka w swym Za-
kładzie leczniczym A?*. <£*■ J  w  ww 
po i Lwowem, gdzie chorych przez cały rok 
przyjm u j e . ______________

Przyjechali do Lwowa d. 31 m arca 1903.
Hotai Europejski. (Alberta Szkowronz.) W. 

hr. Jabłonowska z Zagwośdzia, dr W. Smyeiyńskj 
t  Przeworska, A. Duirkewscy z Bolanowic, J. Ka­
pko z Kołorayi, W. Lestoszewaki z Rosyi, dyr. P. 
Komornicki ze Sohodnicy, dyr. W. H&hn z Wygody, 
J. Ko'.’iha z Wiednia, M. Grabowska z Koniuehy, 
P. T, Browicz z Krakowa, dr. J. Rutkowski s 
Gwoździa, J. Byszewski z Krakowa, dr. Angarmann 
i dr. W. Csaykawzki s Przemyśla, B. Zatorski z 
Niwietki, G. Brod.r* z Paryia, A. Kowanicki z 
Brześsn, M. Maniawaoy i Bąjkawiao, A. Bsmar z 
Ozerniowiec.

H E B B A B N Y e g o

Od lat przeszło 36 używ any i przez wielu lekarzy ja k  najle-iej póteoany syrop 
cierpieniom  p łucnym , gdyż usuwa flegmę 1 łagodzi kaszel. Ponieważ posiada

fgliuilUł HEBBABNY WIENięl 
Prawdrlwy ty  ko z t« m a rk a  ochronną.

składniki pobudza ap e ty t i traw ien ie , a  przez to ułatw ia odżywianie. W prowadza do 

41

Syrop wapienno - ielazisty
przeciw  | organizmu żelazo * stosunku łatwo strawnym ,
gorżkie

t  k w a s ó w  p o d f o e f o r a n o w y e h .

przyczynia się znakomicie do w ytw arzania
krw i zaś dzieciom zadaw any z powodu zawartości soli fosforowo- w apiennych u łatw ia im 

prowadza ao \ tw o rie n lc  się k»fcf. Cena flaszki H erbabny ego syropu w aplenno-żclazlstego k. 850,
pocztą 40 h . w ięcej za opakow anie. — Składy t

J  dyny t yrób i główna n j s j i h  D r. H e l lm u u u  A po thekc  a u r  B a r m h e n i ( k e l tu ,
aptekach. 

Wlen YlT/l E a lso r itr- .sw  a r . 73—75.
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Jan 3hnatowicz
K r a k o w i e ,  L w o w i e ,  P r z e m y ś l u  

i  w  S t a n i s ł a w o w i e
poleca >45

ZlWG HilOŁU U l̂
Prawdziwy Krem ogórkowy ( kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikaceniu i upiękizenia twarzy. Znakomite, prawd twe natu­
ralne. Żądać wyraźnie tylko wyrobn

  - -  I H A A T O W 1 C Z A .  ----------------
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przeszło 20 milionów koron
idzie rooznie za granicę na drobnostki takie ja k :  mydełka, perfu- 
merya, szwaro, mączka, k r o c h m a l  itp. Bogaci się zagranioa, 
a my narzekam y na ogólną nędzę, brak grosza, brak pracy. Racz­

cie łaskawe Panie raz  to zrozumieć i kupujcie
k r o c h m a l  b r y l a n t o w y  k o t k ą  i  b a & a n t c m ' 1 

wyrobu krajowego,
który nietylko w niczem nie ustępuje, lecz dobrocią swoją prze­
wyższa wyrób zagraniczny. Żądajcie kroohm aln tylko wyrobu kra 

jowsgo, k tó ry  je s t wszędzie do nabycia. 220

+  B r a b la  R . K eg lerlch  D em stogeo* ■

Szczupli T
przez użycie

■ ■
podług wskazówek l e k a r s k i c h ,  osiągną p e łn e  form y e l a ł a ,  
p a n i e  w spaniałe k sz ta łty . "Wypróbowane p rze i lekarzy w 
ioh własnych rodzinach przy b ra fc w  k r w i ,  b l e d n i e y ,  
n e r w o w o ś c i  1 a n g i e l s k i e )  c h o r o b i e  d z ie c i .  Odzna­
czone 11 pierwszemi nznaniami (Grand P r x  Paris). W  P ty ­
godniach można spostrzedz już przybycie 80 fun tów  wagi.

Cena wielkiego pakiotu 250 gr. ko r. S"50.
W ysyła E. B alzar, W ien II I .,  H anptstrasso nr. 50. Brosza- 
T f  bezpłatn ie  — Najit-p^zym 1 naj^kułecz: lejsz^m  a tanim  

śrudkieui o d ż jw e .y m  jes t D e m a to g e n .  4o

M tH staJąca  rz e te ln a  sprzedaż  
w sZ jtk ieh  y a tan k d w  sz lach e tn y ch

r a s o w y c h  p s ó w

od najmniejszych barw ików  do nsjwięk- 
gtych olbrzymów w p a i i -n i  W E Ń /L A  
FL C H SA , P ra g a ,  K law e rk a  G (Cze­
chy). Za nadeałaniem 30 bal. wysyła 
się bogato illnstr. cennik 1 licanemi ra­
dami o pielęgnowaniu, chowie i odży­
wianiu psów, w ałny dla każdego am a­

tora piów. 33

We właenej pracowni wykonnje podług 
najnowsych wsorów wyroby

ze złota i srebra
oraa poleca obfity wybór M Ś atery ł, ■•- 
g a rk św  ren ew ak leh , s re b ra  .C k rls to fle  

i S p ó łk a  283

E fiiM  la rm  BEEl,
były współpracownik firmy 

J. Htrseleeki t J . Ostre trakt.

50000

Dsikie kaantany, cięte akacye, gledyczyi, 
topoli etc. za sztukę óo hi. I wyłej.

1 Milion 
ozdobnych krzewów

za IOO sztuk ló  koron l  w yłej.

Iglaste drzewa
100.000 sztuk w 70 gatunkach za sztukę 

od 30 hl. wyłej.

Basowy drób 
i jaja wylęgowe 15 ras.
Ilustrowane cenniki rozsyła na żądanie 

bezpłatnie. 354

GrSfl. Batthyany*8Chc
Gutsrerwaltuug Csendlak. 

P o s t :  F ranko*  b e l R ad k crsb n rg .

Właściciel sskółek

H, Denizot, Poznań V . 3,
poleca 218

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
drzewa alejowe, róże, wysadki szparagowe 
i truskawkowe, konifery, wysadki na żywo­

płoty itd.
Cennik ilustrowany na  żądanie dermo i opłatnie 

Adres na listy: D e n h o t  — P o s n a r i  (Posen) W . S .

• s y u k l  w ę i l t n y ,  uananc ogólnie za naj­
lepsze, poleca główny skład wędlin 

F R A N C I S Z K A  I C H N I O W B K I E G O  
L w ó w ,  B a t e r e c *  A  *T5

P .  T .  E a p o o a z  L n a o z n y  o p a ł *

kąpielowy eh, 
łelazae itp.

ct. p ił klg. masła
kuchennego świeżego i wszelkie 
inne towary korzenne po najniż- 

ezycn cenach —  poleca

L w ó w ,  n i .  H a l i c k a ,  d ru g i dom  od B ynku. isy

■ w i .

G n t t m a n n a
o ry g in a ln e  p a ten to w an e

Klozety pokojowe
(w rozmaitych dyekrctnycb formach, bezwonne) 

są  d la  zd ro w ia  1 p ie lęgnow anie  ehoryeh  n ie ­
zbędne. — Bideta Irrigatenrs, nygieniczne splu­
waczki we wielkim wyborze. Oddział klozetów i pokoi 

artykuły dla chorych, fotele do wołenia chorych, meble

Illustrowane cenniki gratis 1 franco w ysyła c. 1 Ł 
uprayw. fabryka klozetów 96

L .  O U T T M A N N A
L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  8 .

Błśwne zastępstwa Aastro-Węg. Themophsr. Bnedaiębiontwe.
(Ciepło bez ognia).

Własne składy we Wiednia, Budapeszcie i Bukareszcie.

Nasiona i Jlawozy sztuczne
z  wsielkiemi gw arancjam i i pod kontrolą s tac ji

JKaszyny i narzędzia rolnicze
a pierwszorzędnych fabryk 

U o t h e r r s s  1 b e h r a n t u  (lokomeoile, młooarnie itp.)
B .  B & e h e ra  i  J .  C c r r l n k i  (pługi, walce i t d ),
BLeUchsursi t  P r a c n e i  a  (siewniki rzędowe),
A d r b s n e e ,  F i a t t  A  C o . (maszyny żniwne), 116
O s b o r a e  A  C le . Brony sprężynowe i talerzowe, 
n ś l o t t c  (centryfugi mleczarskie) itd. itd.

a p n e d s s j e  i a ) t a n l e j ,  b o a  k o a k n r e a e y i

Związek handlowy
kółek rolniczych

w  K r a k o w i e  (plac SZCZeMIlSti 6), w e  L w o w i e  (Kopomita 2) 
z filiami w  R z e s z o w i e  i w  W i e t l e z e e .

H o n i e s y n a  e s e r w o n a  k r a j o w a ,  bez kanianki, z gw arancją
96—99% czystości, 88—94°/, kiełkowania, od koron 110 do 140 sa  
100 kg. Te same gatunki z plombą i atestem stacyi o 6 koron na 
100 kg. drożej. — Oferty opróbkowane, katalogi, oenniki na  każde 

żądanie wysyła się odwrotnie.



5 koron i więcej zarobku dziennego
T o  w a rw y  n iw o  d o m o w y c h  r o b ó t  p o ń c a o o i *  
Ł o w y c h  poszukuje osoby obojga pici do wyrobu poń­
czoch na nasiej maiynie. Pojsdyńcza i szybka praca przez 
cały rok w domu. Żadnych poprzednich wiadomości nie 
potrzeba. Odległość nie lianowi p>z:azkody a my sprzeda­

jemy prane.
T ow arzyetw o dom ow ych ro b ó t pończoszkow ych.

1 boa. H . M h m lr k  i Sita,
P r a g a ,  P e t r s lć  nam  7—z77. zo

GAZETA NARODOWA z  Niedzieli dnia 1 Kwietnia 1906 Nr. 70.

W A R T O Ś Ć
8 H M tC EnegO  J a d ł a  tkwi nie w samej przyjemności, iawarryszgcej jedzenin ; im bowiem potrawa smaczaiejiza, 
tern :ci łatwiej ją stiawió i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywae składniki. Fakt ten tfómzczy

powodzenie IWaggi’" 0 przyprawy do zup i rosołów.

M aggPego  odznaczen ia

Dla zapobiegliwej gospodyni str.iowi r,n adawna nsnany, tani środek w celo nadania silnego, miłego smaku mdłym 
znpom, rosołom, bnliouom, aoiom, jakoteł jariynom , jajeeznicom itd. Z powoda znaoznej wydajności nla należy jej 
nigdy brać za wiele i Doda„ać dopiero po ngotosranlu! Do n ab y e ia  WC W szystkich han d lach  ko lon ialnych  
1 apożyw ezyeh o raz  sk ła d a c h  ap tecznych  w e ilu tzeezkaeh , począw szy od 50 h. (ponow nie n a p e łn . 40 h.>

5 v lo lk le k  n a g ró d , 84 z ło tych  m e d a li, 6  dyplom ów  hono row ych , 0 honorow ych nagród . S ied m io k ro tn ie  poza koukn reem  m. i . : n a  w y staw a  oh św ia tow ych  w ; 'a -
r y i n  w  ro k a  18S9 1 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia). 287

Syrup - pagliano,
sporządzany od r. 1888 śoiśle podług o- _ n Jn o j recepty pierwotnej przez wyna 
kierunkiem jego  u p r a w n i o n y c h  spadkobierców, firmy, której siedzibą jest F L C  I ł

nąjłepsgf grodek czyszczący krew 
w ynalazku

p r o f .  H ie r o n i m u  P a g l l a n o
lazoe założonej obecnie zostającej pod 
> I  A (  V A  T l a  P * * n d o l 'l i ) i  ( I ta lia ) .

Płynny — w proszku — sr pakiat&oh.
Naleiy iąiaó zawsze jasnoniebieskiego znaka fabryki z podpiłam prof. Aiłf w ^ n a ®  r a g u a z a .

Do n ab y e ia  we w szy stk ich  w iększych  a p te k  „eh.

S k ł a d  d l a  A i i s t r y i  : S O C R A T E  l i  R A  C C J I E T T I -  A L A  ( S i l d - T y r o l ) .

D K O BN E OGŁOSZĘ5  U
frv ś  JtL od wyraau

Kooe na konie
wełniane, 6 metrów obwodu — po 
18 koron. Dwór Lapszyn, Brze- 

żany.

Pasy lite, rycerskie, gudzy, 
szpinki, karabel9 w wielkim 

wyborze „ 9 

J. dąbrowski 
we Lwowie, Hetmańska 4-

Fortepianów, "J.T
A l o j z e g o  K A B T O H Z E W B K I E G O
obecni* al. P ie k a r s k a  18, wykonnj* wzzel- 
ki* rekonstrakeye oraz strojenia takie  na 
prowincyi, przystępnie 1 sumiennie. 32

d o w ynąjęeia
6 pokoi, łazienka.Od l-uo lipca

światło elektryczne, centralne ogrzewani*, 
■tajnia, wozownia 1 ogródek, w domu Bro- 
milskich przy nl. Krzyżowej 36, Wiadomość 
w sklepi* (Grand Hotel) 42

Pierścionki ■areezynow* poleca 
J n n  W o | t y « h ,

Lwów, Akademicka 8. 50

C ł u n n n  Ckriitofl* * Parysa s r e b r o  
O l  y i l l l r  l U ł . w e  poleca J * m
W w jty e h ,  Lwów, Akad*aaiclsa I. 49

Jaja wylęgowe Lai
aysh, Hoedaasów cssrtyeh z 
baaai i zlot* z białymi czabami po 10 Le-

chałków p.

rasowych knr 
Laagihaaów czar- 

białymi

leray wysyła 
Korssoi

Zera%i dóbr Kich
53

A

G. N.

Marka % ochronna.

do fa rb o w a n ia  siw yeh w łosów  
do Dabycia n

A. Maczuskiego w
111|2 is rd  o e rg w ri And# a .

E kisraktom  tym, który  wyrabiany 
jest a zielonyon łup in  or«echa wło­
skiego, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włoży na Kolory: blond, 
sza tyn , b rn n a tn y  i ozaruy , nadając 
włosom najdalej po 16 m inataih  kolor 
właśoiwy, t*k, t« kolor ten przy my­
ciu nie schodzi.
1 flasz, e k s t r a k tn  orzechow ego k. 6  i 3 
1 pu d e łk o  z 6 flassk  na p róbą  k. 7' 0 
Mleko orzeehow e reser. włosów k 6 i 3 
P om ada orzeeh. i o le jk i e rzeeh . 4 i 2 
J az t»  e rzeeh . do e len io w . brody k. 2 
E k s tr a k t  o rieeh o w y  podw ójay  bar­

wa na brodę koron 6 i  4 
We I.wo^ie u Z ygm unta R ueker*  ant., 
w składzie maisryałów AL. H ttbnera , 
i w d ogusryi P io t ra  M iao la sch i i 8 p. 
Ę 0 T  Pr*y ka nie zw raiaJ uwagę. ab. 
E zztrak t o zichowy był wyr bu A 
Ma in s iiego , gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianyoh pr -paiatów.

wyrzntów, zaskómików, pie­
gów, plam wątrobianych i 
innych nieczystości na skó­

rze nie bfldae, jeżeli się ułyje 
światowo słswnego t .  B a l M S S

Łrawdziwego m l e k a  o g ó r -
LO W e g O , który cerę robi białą, 

świtżą 1 mtod-irńci.,,. Skutek na­
stąpi na pewao po z—3 razowem 
nacierania. Proasę zwrócić uwa­
gę, le  ns kaidej nas eczce jest 
uwidocznione imię „BALASSA1*
Jedna flaszeczka k. 2 —, do tego 
prawdziwe angitlskie mydło ogór­
kowe k. i -—, cróuie-ę£órkowy 

k. »•—, pader k. 2•— i rzo .
Posyłka poczt, przez aptekarza 
C. Balassa, Bndapest, Frzsó- 
b e tfa .ru . Główny kińć we Lwo­
w ie: A p t, H. Bubel przeutem Z. 
Hacker. Dalej nsbyć można w 
apt. M. Schwarza i A . Goldbei- 
ga w Przemyśla. 92 3

Dywany, Fortye- 
i*y, Firanki, M atę  

pyały meblowe
w kolosalnym  wyborze.

JTO t f O Ś C I  l E Z O A F .

Story i  żalaasy^
do okien wazelkioh ayatnmów. Auto­
matyczne płócienna od koron 2 za 
1 m. [H- Żaluzje deuzoznlkowa od 

kor. 450  za 1 m. □  i8t
Cenniki illnstrowane irratis.

s r ^ s s :  4 . d a n t M l k i ,  Lwów, Hotel Georg’a.
m

S e z o n  1 9 0 6 .

I  O ^ n i k  * P*Ó*śwas,ym egzam>a*m, na 
esmoietaaj poeadsla, aawiada- 

jący większymi kompleksami lasów, wszech­
stronni* wykaatałcoay, alsgły w mieraic- 
twie, a piękneml świadectwami, prmgais 
zmienić posadę ad września lab  pazdBer 
mika br. Zgłoszenia pod .Leśnik* przyj 
muju Adminiłtracya sGaaaty Mmedowej* 

39

ł a a a a w a a W S i

335 R e c e p t
pieczenia duet wszelkiego rodaaja (wydanie 
drugie) prsez autorkę dalela ilustrowaaego 
,JPrnktyeann knehm in- M &iy 

H aksrew icM zreJ.
O ba d z ie ła  w L aiegarn iaeh  lu b  n  a u ­
to r k i ,  L w ów , n l L icha 1. C a s  „Knehn 
praktycsntj 4 koron, .R ecept*  2 korony, 

z przesyłką 6 bah więcej. 833

Wyciąg ten, który jest cał­
kiem sgętzczonym roacaynem 
eteryczno-olejkowych, balea 
miczno-tywicsaych snbstaneyi 
świerka, nadaje się do letnieb 

wzmacniających kąpieli wannowych i pole­
cają go lekarze usilnie od przeiwło 20 lat 
dla dzieci i  doroetyoh. Ma 1 kąpiel SO h.. 
na 12 kąpieli tf k., 24 kąpieli 13 k.optatnie.

Główny skład 244
J u l i a *  B l t t u e r

Krople do zębów
(dawniej L iton  zwane) uśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h 
W* Lwowie w aptece P . Mikoiaseha, — 
w Btryju w aptece J. Drągowskiego. 89

■
Cennik K a w y  I

H e r b a t y
5 kg1, za pobraniem poczt, fran- 

ko do każdej staeyl poczt.
Cena F ran -o  

Nr. Nazwa *a 1 kg. 5 Eg
koron

4 Kampinas wielkoziam. 2 rtO 13'—
7 Jam a ka (aromatyczna) 2'80 14' —
8 Jaw a Kampinas 2'90 14 50
9 Saąusira (arom. silna) 2‘90 14 50 

10 Qoaiemala (znakomita) 3'20 16'—
14 Cejlon (najtirzyjemn.) 3'60 18'—
15 Ceylon Perłowa 3 00 18'—
10 Jaw a holenderska 3'0O 18'—
17 Mecado prav. dziwa 4 '— 20-—

C e n n i k  H E B B A T T  
n a j l e p z a e g o  g a t u a k a  1

l  Congo 1 kg. koron 5 '—
1 Bouchong .  .  6 '—
2 Monning ,  ,
4 M andarin .  ,

K U M  
k i i a m n  M - b z

Kuba, bardzo dobry 
Jam aika, najlepszy

K a r o l  C Z E B H A f i ,
czeski dom wysyłkowy kswy i herbaty, 

P n C n ,  
a L  T a b o n k a  1. 1 0 1 7 .

Bittner

F a b r y k *  I  a b  ł a d  k a p e l
pod ńrmą 281

A n t o m  S £ A F * A
(przedtem A . Kfżeiouiek) 

Lwów, u l .  B a l ś e k s a  4  (obok K»i_ 
dr>), poleci ns sezon wiosenny i letni ks- 
pelasze i cylindry własnego wyreba, jtko- 
też kupelaeze 2 cylindry z febryki i C. 
H abiga c. k. nadwornych dostawców we 
W iedniu, jakoteł łnuych najlepszych ffibry1' 
zagranicznych, w najnowszych fasonach 1 
kolorach po najtańszych cena h. Wielki 
w ybór kapelaeiy dla dzieci. Cenniki gratis 

i franko.

k. u. L H o fflie fe ran t
A patkeker l n  B e l c b e n a u  (N. 0.)

Żądać naleły wyraźnie B it tn e ra  
wjrobów z B elchenan  (N. ó . ), gdyż is t­

nieją liczne naśladowania. " W  
We Lwowie w aptece Saymoan Haya apte­

karza c. i k. nadwornego dostawcy.

P ara koni
szpaki L piannsry 5-letnie, 
miary 165, dobrze ujeżdżo­
ne są na sprzedaż. Tułko- 
wice p. Tamanowice stacya 

k. Mościska, 394

Proszę żądać
darm o 1 a p ła tn le  m&j 
bogato ilustrowany p e lsk l 
Cennik zegarków, towarów 
złotyoh i arebrnych (prze- 

aało iooo llostraoyj)

HANNS KONRAD,
p ie rw sza  fa b ry k a  zegarków  

w  B R t K  a r .  8 4 5  (CsecLy).
Prawdziwy arebrny Remontoir - zegarek 

zł. 3 '8o. Podwójnie kryty z t  5 7 5 . 
Nie ms ryzyka! Wymiana dozwolona

albo zwrot pieniędi/, 271

U l g i  r  ą p ł r t a c h  w e d l e  u m o w y .
F s i c n n  I r a n ^  Nąjtit-wszy Kostynm 
I  1 c C / l l  I I  (3111 ■ wossnny: Mnikaazde- 
biona guzikami, wyj.ni t k a j .  i pasKiem. Spó­
dnica 7-dzielna wysoko śteonawana z mo­
dnych m ateryałów, doserie ang elskte, w ko- 
lcrze popielatym, brązowym, oliwkowym, lnb 
drap. Cena kompletnego kost.yumn, juk  ry su ­
nek wskazany, d > miary koron 12 do 16. ^
Sama spódnica j>k ilnstracya fason Olga 
koron  6  7 > do 7 60. Spódnica f m »  W anda 
kor. 7 75 do 9 60. 214
p o ę n n  A n f l P ^ C  wiosenny
r  1 kostynm żakietowy.
Żakiet 60 cm. długi, polsi-.ty  klotem, pleey 
i prród wolny, ułożony w fałdy (H ohlfeltea) 
ozdobiony ai«am i. Spo inioa 7-dzieln;t wyso­
ko stebnowaaa z m ateriałów  w desenie an­
gielskie w kolorze popielatym, brązowym, 
oliwkowym lnb drap. Cena kompletnego !ro- 
ityam n koron 18'20 do 22-—.

Zam aw iaisc gpoJnicę wystarczy podać 
nam długość 1 przodu, objętość w pasie i 
biodraoh. Przy zamówieniach na koetyumy 
prosimy tak ie  o podan e nam objętości w 
pasie, szyi, ramion i piersi (mierząc naokoło), 
długość stanu i rękawów, szerokość w pie­
cach ; wysok-iśe luozŁs,.

P ^ e c a m y  nasz bogaty  wybór bluzek 
jedwabnych, wełniany ’ batystuwyoh, zefl 
rowyoh i do prania. diisaircĄi, ai;.tynk», : o1- 
ki, fa it tszki, wszelka garderoba dla dziewezątuk i chłopczy­
ków, jako to: sukienKi, żakieciki, plaszezyki*i ubranka. K a­
pelusze dla dam i dzieci, bielizna damska i dziecinna, poń- 
ozoohy i wszelkie wyroby pończoszkowe, paski, parasolki, 
woalki. rękawiczki skórzane, jeiw abnę, niciane i wszelkie 
ione towary modne dla pań i dsieei.

Szanownym odbiorcom na prow incji wysyłamy na ż y - 
zen<e nosze bogato  Ilustrow anie cenn ik i i źarnalo. Jak  

puwEZC.-haie wir.domo, udzie auiy dobrze sytuowanym osobom 
bez różnicy rang i stanu, tak we Lwowie, jakoteż na pro- 
winoyi, nlgi w spłatach  wedle umowy.

/ . a r z ę t d  f i r m y  A u  L o n v r e  gu.
Lwów, nJ. Haiick* ld , (róg ul. Sobieskiego).

I l u i a n n  ''pecyalDy skład dywanów i artykułów dekoraoyjayoh
U n d y a *  znajduje się rzy ulicy Sykstnskiej 6 .

X w #n c L f ,t i 3 T L g r e r . S l
środek J93

1» l;pnia pluskiew
prawnie ochroniony, działa natychmiast, 
w przeciąga 24 godzin żsdaej plaikwy ni* 
będzie w pomieszkania, niszczy natych­
miast pluskwy wraz z zarodkiem, mrówki, 
stonogi, kuchenne szwsby, karakon/ itp. 
Cena brnnatnego koloru 15 ct., białego nie 
plam -cego flaszki po 25, 63 c t i zł. 1 3 0 , 
; i '8o, i 2",o. Na kaidej flaszce )e«t ćokła 
fdny nar.js w ruslazcy. J o h a a n  L U ftingcr, 
W len X I. H anp  >trass« 134. Proszę zzżą- 
.dać tylko jednej flaszki L tlftIŁ „e ra  w g łó­

wnym składzie:
dwurnsszynowy system s massyuą Com ! AlitjzegO H ttb l lC ra  We Lwowie.
ponad, prawie nowy, kompletnie ze wssyst- — ___
ki-sai prsTnaletytoścismi tanio, pod korzy- 
staoml : płatami do sprzedania Łaskawei 
lgloiasnia pod J . A. 6438 załatwią B n d o lf  

JKozze, Braslsu. *931

P a r o w y  p la ir
O k o ło

.20 wolnych posad
i różnych, dla mężczyzn, wskaże 

F  t * ł ! t W H t -  h i  „ S t e l le n a * z * I g e r “ ,  C fe sz y u
nsjtanio) sprzedaje fab^ka krawatów (Bliższe w .a a  n i "'a
lottarowjuu ie |, ni. Chorążo yzna 14, dolącze|i em marki listowt-j). 21z 

LwOW (przedtem Zimoiowieza 6). '

D o b rt za ro o ek  uboczny d la  gospodarz ; r .  u y c h

'M

jośli, zmiaszany z oamentem, zostanie użyty do

W l o n o p o l  ^ 1*-

Jterbata 
z Rączką,

zajwiększy import herbat w kraju 
l a w s i e  ś w ie ż * ,  

w a s e d a ie  d o  n a b y c ia ,  a gdzie 
nie ma, proszę pisaó wprost do 

magazynu 12

Juliusza Grossego,
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  L  3 4 .

c e g ie ł ,
dachówek, p ły t podłogowyoh -i śoiennych, żłobów dla 
bydła, rur wedoclajgowych, studzionayeh itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia­

sta lub wsi.
Nowe wyborne m assyny ręczne do obsługi przez nlcu- 

ezouych robotników, dostarcza
_________ t, I> r . G » s p a r y  A  T o .
MarkranstBdt bei Leipzig.

Próbki piasku (około 6 kg.) przystanę nam, badamy 
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego oennika 209.

P row adzim y  te ł  k o re sp o n d en c ję  po lską. 700
Maszyny otrzymać można przez:

Dom Komisowo rolniczy, Blelitz. ul. Blichowa 40. 
Przem ysł cem entowy, Lwów, ul. Karola Ludwika 5 Ip .

C em entow e dsehów kl są  n a jlep szą  oeb roną  
przeciw  n leo ezp leezeństw n  o en ta .

n 11 i nślMHlw i"iu ii 'T'n-~iiiTrTrTr~rnr'i'riiriM'i'irTF'inni im  sm im r ji

Fabryka wyrobów cementowych

lir. Stmńsliiii i liziaii
wyrabia dachów ki c mentowe piitentowane różnokolorowe, 
glazurowane i nieglazurowane, w różnycb formatach, pnsadzkt i 
chodniki c nuentowe w różnych kolorach i deseniach. Prze­
pusty 1 rury we wszystkich rozmiarach. Żł iby 1 k ryta w do­
wolnej długości. Kominy, schody agrobkt, słup> graniczne, 
jakoteż wszelkie roboty wchodzące w zakres przemysłu cemento­
wego. — Telegramy: F a b r y k a  H n ffc d y c z ó w , K o c b a w i n a .

Poczta i Kolej na miejscu. 273

U«K
z n ło ż ru la

1861

Bek

- -  -  -  IWA

Zakład kamieniarski

Teatr rozmaitości. Dopendence Bristol
eodzlenn ie  p rzed s taw ien ie  p ie rw  zorzęanyei a rty s tó w , — d w i e  s e n a a e y j .  

n e  b o m e d y e .  P ro g ram  lam llijn y . P o czą tek  o godz S1/ , .  213

1

„G rand  P r i x “ w ystaw y  p a ry sk ie j 1800.

KWIZDY fluid restytucpy dla koni
C. k . n p rz . w oda do my 

e eaa  1 flaszki k . 6 -80.
Przeszło 40 lat w stajniach dworskich, w 
wlękzzych stajniach wojskowych i prywa­
tnych w użyciu. Wzmacnia 1 odżywia po 
wielkich trudach, usuwa sztywność musku- 
łów itp. i usposabia koni ć°  wybitnych 
zdolności. Prawdziwy tylko 
z marką ochronną jak  obok.
Otrzymać można we wszyst­
kich aptekach 1 drogne- 
ryaoh. I lu s tro w a n e  cenn i­
k i g r a t i i  1 franeo .
F r a n t  J o b .  K w u d a ,  c. i k .  a n str. 
węg , król. rumuński 1 książęco -  D n lg a rsk i 
dost, nadw. A p tek a ra  obw odow y i K o r- 
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m ycia koni,
k. «-r-

Główny skład:

Prawnie

m  i

•shroo. Wczslkio naśladownictwo i przedruk sądownie karane — 
Nieświadomość prawa nie je s t neprzwiedliwieniem.

Będzin: Więc eskarżony wydał praw ie vita- 
tn l swój groez na  bezwartośoiowe 1 bei- 
ekatesane środki, a przecież m usiał o ten. 
wiedzieć, że ty lk o  T h le r r y  ba lsam  1
m aść een ty fe llo w a  nzjlepzzemi, najzknte- 
csniejiaem: i nieehybnemi są środkami,

5rzez tyaięcy liztow z nznamom potwier- 
zeoe.

iisk a rż o ity : Kiaststy, pozwoliłem eobia wy­
perswadować i k ilka razy nlyw ałem  bez- 
zkotseine środki i fałezowane balsamy, 
szegt teras bardzo żałuję.

S ęd z ia : Nieświadomość nie jest podług pra­
wa śadnem usprawiedliwieniem. Dlaozego 
nie (prowadziłeś Pan tobie broszurki z ty- 
liącenemi świadeotwami z apteki T hisrry  

w Pregrada, które przeeie każdy na żędanie gratia i franco otrzymuje 7
O z k a rio n y : Nieetsty nie e tem  me wiedziałem.
S ędz ia : Pod warankicm, ie  Pan iih  naprawi, uwalnia się P a n a  od kary za n ie­

dbalstwa w ebewiąakowem dbaniu o zdrowie swoje i swoich najbliższych. Takżo 
zeehoz pan  nadal p rze tttć  używać wzzelkie baiakuteczne i ba»wartośoi«we środki 
1 falsyfikaty, a toelngiw ać się aawsze tylko balsamem T hisrry  i maśoią oenty- 
feliową, iake jedynym środkiem pśwnym i skutkującym. Obowiązek pielęgnowa­
n ia  zdrowia należy ściśle przestrzegać, gdyż zaaiedbanie wszelkie bądź to przez 
nieświadomość, bądź to niedbalstwu, będzie ostro karane, czy te przea ehorobę, 
ozy tylko przez osłabieniu orąunizkia. Do pomocy oierpiąoymsi ao aśmierzaniu 
bólów i ohorób słn iy  balsam T b isn y  i maść sentyfsliowa i nie eierpi się więcej, 
gdy się ten tani środek zawsze ma w dsmu i przepisowo używa.

B alsam  T h le r r y  jest niezrównanym środkiem przeciw kazało w 1, k a ta ro w i , 
e le rp lo n lo a  piersiow ym , i r u i l l c y ,  zap a len l .m g a rd ła ,  eh rypee , k a ta ro w i 
•e k rn e ll,  z ap a len ia  p rac , k u rczem  ie łą d k o w y m , złem u traw ien iu , zzozególnie 
łn flnenay  ote. i przynosi pewną pomoc i skntek.
C ena: 12 m ałych lab 6 podwójnych flrstsk, lab jedna wielka sp e c ja ln a  flaszka  

p a te n t, zak o rk o w an a  k 5 — fran k o . 48
T h le rre g o  m aść een ty fo llo w a  j s i t  w dzia łan ia  swojem non  p ln s  u l t r a  

’ w zaeteraałyob ranach, zapaleniach, opnuhnięciu, skaleczeniach, wzdęciach eto.
| Zmiękcz* i wyciąga w cięło wciśnięto : ołówek,
i aekło, piasek, drzazgi eto. bez bola, zapobiega wczaśnte 

c/.yta, zakażeniu krwi i czyni operaeyo zbytecżnemi.
C ena 2 sło ików  fra a k o  k. 8‘80.

Broszurę z tyąięcy oryginalnym i listam i z aananiem 
otrzyma k . idy na żądanie darme i opłatnie.

W ysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem nale- 
żytości lub za psbraniem.

przeniosiony został h ł  a l .  P o s e l s k ą  5S«, gdzie w um yślcie dla 
tego celu wystawionym budynku rozazsrzył warsztaty dla wyro­
bów marmurowych w 10 kolorach, specjalnie: płyt dla pp. stola­
rzy, meb arzy, cukierni, masarni, hotoii, restauracyj itp. Ceny bar­
dzo przyitopne. 1'ri.yjmnje też wszelki® reperaoye uszkodzonych

płyt marmurowych. 292

S p ł a t y  c z ę ś c i o w e !
Dozwolone także osobom z prow incyi z a  
popraednlem ustnem lab Ustownem poro­

zum ieniem  się.
T iist o t w a r t y !

N a w ie lo s tronne  lis to w n e  z a p y ta n ia  donosim y 
u p rze jm ie  publleżUle, ie  ze w zględu na  s ta n  z d ro ­
w ia 1 z pow oda p rzec iążen ia  p ra c a  zw in iem y fak - 
tyezn ie  nasz  od 20  l a t  is tn ie ją c y  s k ła d  dyw anó-, 
„Au 1. o n r r e “ we L w ow ie n l. B ykstaska  6.

lieMiśmy już wszystkie nssae filie ł komisyjne składy, założono w rozma- 
skszyoh miastach Golieyi i  ś'ią.-.nęliśmy dotyczące towary <h tutejszego 
> Bklsrtu W yrażając nanzym Y.ss-ynkim wielce Szanownym PT. Olbioroom

Znii
ityeh większych
głównego Bklsria. W yrażając n .  .  - - --------  --
np.iserdcou.iicjsze podrickowame aa łaskaw .1 d -.rżenia nas doty(;huiasowein zaufa­
niem, śmielamy się też zarazem ean -a iyć , ie  m m.o nastąpić mającego twinięoin 
w mowie będącego składu, takowy, jak dotychczas też i n a ia l ty ’kr do 30 grudnia 
b r. prow adzić będ*iem7 , oraz udzielamy szanownym dobr„e sytuowanym osobom 
t»,k we Lwowie, jakoteż na prowinoyi, kredytu i n lg i w  ip  ta ta c h  w edle  n n o w y  
do nie do uwierzenia bajecznie tanich cenach.

N adaraa r g  zatem Szanownej P T . Pnbiiceności, mająoej chęć kupna, n ieby­
wała dotychczas sposobność mieszkanie swoje zaopatrzyć i ozdobić naszymi towa­
rami bez gotówki na kredyt, jako to ; Dywany salonowe, do jadalń , kościołów i 
przed ołtarze, dywaniki na ścianę i praed łóżka, prawdziwe perskie i oryenialne, 
chodniki, firanki, story koronkowe i aplikaoyjne, porty®— wełniane, narzutki na 
otomany, kapy na stoły i łóżka, linolenm i cerata, koc, i.-, kołdry, dary na konie, 
oraz różne artykuły dekoracyjne po zniżonych i niebywałych dotyoaoaas cenach.

W szystkim wielce Szanownym PT. Odbiorcom, którzy mieszkają poza Lwo­
wem, a przyjazd do nas jes t niewygodny, wysyłamy nasze speeya lne  cen n ik i il ln -  
s tro w an e  zawierające wszystkie towary po cenach zniżonych.

L isty  i zamówienia prosimy adresować ulica Sykstnska 1. 0 . Naeze oddziały 
dła konfekcyi damskiej i dziecinnej, jakoteż towarów mo inycb, prowadzić będziemy 
i nadal, a znajdują się przy ul. Halickiej 19 ( r i -  d  Sibieskiego). Z głębokiem  
poważzniim Z arząd  firm y „Aa L onTre1*, Lwów, u . •>. st ,sk* 6 . 225

k o ro  R o h k ts c h -S a u e rb ru n n .
W większych aptekach i drogueryach.

Allein echferBałsam
ns ć« uduin stł-lfdtaki
L  Thisrry m Prtsrtśi

w

Prof. W illiam * prawdziwa 
tm er. farba na włosy. f i xz

fa rba« włosy
N iezrów nani, ondowny środek, który 

włosom na głowie i brodzie natnralny ko­
lor napowrót przywraoa, tak, żs się zapo­
mina zupełnie Biwńny. Prawdziwa amer. 
A ra  ia rb a  do włosów, farbuje naturalole 
i trwale siwe, zniszczone albo casrwone 
włosy na b lo m d ,  Izu u ze , c i e m n e  
I b e a e r w o n e .

Praw dziw a am erykańska Aza farba 
jes t zarówno dobrą do farbowania włosów 
na głowie i brodzie. Je s t bardao trw ałą; 
żadne mycie nie jes t w stanie osiągnięte­
go kolom zmieuió, a pod gwaranoyą nie- 
sikod iwa. Sposób użycia bardzo wygodny, 
skntek aapewaiony, przyspiesza porost 
włosów, nadaje piękny jedwabisty połysk, 
nie braeze i  skóry nie farbuje. Składa się 
a płynu bez żsdnyoh szkodliwych domie­
szek.

A ia  a m e ry k a ń e k a  farba na włoey, 
wskutek swojej prostoty, pewnośoi, trwa­
łości, n ie sa k o d liw o śo i a taniości, przewyż­
sza każdą inną. Tysiące dziękoaynnyoh 
uznań. Cena 1 fla szk i k. 6 5 0 , 3 flaszk i 
k . 1L  « flaszek koron  84.

Wyayła za pobraniem poczt, lub na­
desłaniem tdeniędzy g łów n i skład dla 
E u ro p y : J B lT le r n  P a r f i i m e r l e  — 
W l e n  I . ,  K o h l m a r k t  1 . 866

u ‘ ?dawca i odpowiedijalny reda^tur P 1 a t  o u K o a t e o k L Z drukarni i litografii P t lle r t  i


